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j Wychodzi oodziennie o godzinie 6, popołudniu, 
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z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji i w calej monarekii Austro- 
„ ,. „, Węgierskiej: 
miesięcznie zdr. a- kwartalnie złr. 6: — 
Za granicą kwartalnie zly. 7-30. 
Przedpłaię przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zgamiejscoca minna sie kończyć nie w środku 
lecz g końcem miesiąca. kwartału, półrocza lub roku. 
Numer nojedyńczy kosztuje 10 ot. 


Za zmianę adres dopłaca sie 20 eentów. 


Lwów, dnia 22. lutego. 


Ogłoszony w Nar. Listach me morjał 
mło doczeski, w odpowiedzi na zawartą we 
Wiedniu ugodę czesko-niemiecką, został skonfisko- 
waby, ! jeżeli konfiskata nie zostanie cofniętą, nie 
dowiemy się nie dokładnego o tym memorjale, 
który zresztą ma być dwa razy obszerniejszy od 
wcale obszernego protokołu ugodowego. O ile zna- 
my treść memorjału młodoczeskiego, młodoczechom 
nie podobał sie w zupełności ani jeden punkt 
ugody. Memoriał powiada w ogóle, że ugoda spa- 
dła nagłe, nie jako wytwór konieczny prawidło- 
wego rozwoju organiczonego, ale stworzono ją dla 
zażegnania chwilowych kłopotów, bez oglądania sie 
na przyszłą organizację państwa. W razie prze- 
prowadzenia wszystkich punktacyj ugody, nastąni 


fatalna zmiana dotychczasowych podwalin państwa 


1 prawnych stosunków krajów onego. Miejsce hi- 
storycznego prawa królestw i krajów zajmie za- 
sada utylitaryzmu. Przyszłość Czechów i reszty 
Słowian w Austrji bedzie serjo zagrożoną. Co do 
Czech, nie trzymano się zasady równouprawnienia. 
dano potężny impuls germanizacji, rozpołowione 
Czechy, a pomijając Morawę i Śzlązk, tavgnieto 
się na prawa korony Czeskiej. Niepodobna, aby lud 
czeski przyjął te ugodę. 

Onegdaj odbyło się we Wiedniu posiedzenie 
austro-węgierskiej konferencji cłowej. 
Naradzano się nad ułożeniem zasad co do wyda- 
wania zakazów wywozu broni, amuniejii 
koni, aby obowiązki neutralności, tudzież własne 
bezpieczeństwo pogodzić z potrzebami eksportu. 
Frmdblit zapewnia, że obrady te nie mają zna- 
czenia „na razie*, tylko sie korzysta z czasu po- 
koju, aby ze spokojem, jakiego nie ma w porze 
groźnych zawikiań, ustanowić nomenklaturę przed- 
miotów, które wprost do celów wojennych nie służą, 
których wywóz przeto nawet w porze zakazowej 
dozwolonym być może. Wczoraj miały się te obra- 
dy skończyć. 


Z Rosji donoszą. że do inspektorów fabry- 
cznych rozesłane będą niebawem nowe instrukcje 
co do pracy małoletnich w fabrykach i zakładacb 
przemysłowych Mają być wydane dodatkowe prze- 
pisy z wyliczeniem tych gałęzi fabrykacji, w któ- 
rych ndział dzieci nie może być dopuszczony. 

Krąży znów pogłoska o uwięzieniu dwóch urzę- 
dników rosyjskich, ponieważ sprzedali ambasadorowi 
niemieckiemu plany obwarowań wybrzeża fińskiego. 


Wynik wyborów do rajchstagu nie- 


mieckiegn , nie jest jeszcze dokładnie wiadomy. 


Donoszą na pewne tylko o ogromnem zwycięstwie 
socjalistów. W Berlinie zwyciężył Virchowa 
iatroligator Janiszewski, socjalista. Zresztą czekać 
musimy do telegramów. jakie popołudniu uadejdą. 
W 1. okregu pojawił się ks. Bismark i oddając 
kartę głosowania, powiedział komisarzowi: „Zape- 
wne to ostatni Już raz tutaj się widzimy.“ A gdy 
komisarz zaprzeczył, odparł książę: „Mam lat 75, 
a 5 lat do tego, to długi okrese. Po ogłoszeniu 
rezultatu wyborów w Berlinie przyszło do starcia 
między policją i robotnikami, policjanci zostali 
dotkliwie poturhowani, 24 ludzi uwięziono. W Al- 
tonie (naprzeciw Hamburga) wojsko nderzyło na 
socjalistów, 8 ladzi ciężko źraniono. 

„Holandja przystąpiło do niemieckiej konfe- 
rencji robotniczej. 

N iemcy układają się z Anglią względem 
gr: nie obszarów w południowo- zachodniej Afryce, 
które mają stać pod protektoratem Niemiec, a 
rosźczą sobie prawo do wszystkich ziem na pół- 
noc 22. stopnia pełudniowej szerokości po posia- 
dłości portugalskie Mossamedes, na wschód zaś 0d 
kraju Damaza do 24. st, a nawet do katarakt 
Wiktoija rzeki Zambesi, 


Jak z Paryża donoszą, Rada ministrów zaj- 
mować się będzie jutro sprawą ks. Orleań ksie: 
50. Jeżeliby wiekszość była za wykonaniem ustawy, 
zostanie książę natychmiast odesłany do więzienia 
centralnego. Według Soir jednak już wczoraj wie- 
czór książę wskutek rozporządzenia wypuszczony 
został na wolność z więzienia policyjnego. 


pam 


KOBIETA W BIELI 


Przez 
NA/ilikie Collins’a. 
| (Z angielskiego Jk 


(Ciąg dalszy.) 
VI. 


Gdym się obudził nazajutrz i podniósł role- 
Kd: PE mojem sdatodzyłć sie aS skrzą- 
ce sie w promieniach sierpniowego słońca; na 
prz Widok wybrzeżu zarysowywała się Szkocja. 

0 ok 4 pa był tak miłą niespodzianką dla 
D Śdkić Pźyźwyczajonego do murów i mgieł 
| iii odrazn zrobiło mi się raźniej na 
O mi się, e rozpoczynam nowe życie 
i aa własną przeszłością nie mam już nic 
+) Mk „i  Zpadki dni ostatnich zatarły się w 
jat. temu kilta 07m przysiągł, że zdarzyły się 

Oznajmienie 


i Pesci o rzystnem miej- 
scu; wieczór pożę tem korzyst j 


i i „Pożegnalny, który przepedziłem z mo- 
BÓG. p nawet tajemnicza nocna prsy- 
2% mi gi ba 2 Hamnstead, wszystko to zda- 
„= Hs" Na ardzo odległem. Wprawdzie myśla- 
cie się ACH o kobiecie w- bieli. lecz poja- 
92, TAA 1e zaciekawiało mnie tak bardzo, 
jak dnia poprzedniego. nie ta 

Na kilka min : AE , 
do sali jadalnej. ut przed dziewiątą zeszedłem 
en sam uroczysty kamerdyner otworzył mi 
zwi : yi mi 
drzwi, wprowadzając do olbrzymiego pokoju 0 sze- 
siu weneckich oknach. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 23. Lutego 1890, 


Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Lyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika l. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: . 
W PARYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub ża miejsce 6 et. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104. 


Ambasador francuzki w Petersburgu, Labou- | że dragoman poselstwa rosyjskiego w Bukareszcie 
laye, ma być odwołany i zastąpiony dyplomata | Jacobson ułatwiał korespondencję i stosunki po- 
mniej skłonnym do kokietowania z Rosją. Jestto | między Chitrowem a powiernikiem Paniey, Ka- 
wiadomość paryzka, nie bardzo wiarogodna. łupkowem. 


EE EURE AAC) 
Działalność: Komisji kolonizacyjnj, 


Pruskiej Izbie deputowanych  przedłożono 
właśnie memorjał o wykonaniu ustawy, dotyczącej 
poparcia niemieckiej kolonizacji w Prusach Zacho- 
dnich i w W. Ks. Poznańskiem. 

= Początek memocjału, obejmującego działal- 
ność za r. 1889, brzmi prawie jako jeremiada, 


Angielskie sfery rządowe przypisują wiel- 
ką wagę zainiarowi żądania od gabinetu francu- 
skiego zezwolenia na rewidowanie statków, kur- 
«ujących pod flagą rzeczypospolitej. Rewizja ma 
na celu czuwanie nad statkami, aby nie zajmywa- 
ły sie handlem niewolnikami we wschodniej Afry- 
ce. Obiega pogłoska, że lord Salisbury zamierza 
znieść się w tej mierze bezpośrednio z prezyden- 
tem Carnotem i ministrem spraw zagranicznych 
Spullerem. 


Onegilaj, jako w rocznicę swego wyboru, 
przyjmował papież kardynałów. 

Z powodu zgonu kardynała Pecci, wystoso- 
wał słynny Achilles Fazzari, uczestnik wypraw 
Garibaldego a gorący katolik, do papieża telegram 
z kondolencją i życzeniem, aby Bóg papieżowi 
użyczył długich lat i tej łaski, iżby finalnie zago- 
dził spór obecny między Stolicą apost. a Włocha- 
mi. Fazzari otrzymał natychmiast odpowiedź, 
v której papież z całą serdecznością dziękuje za 
kondolencję i zapewnia, że w zupełności podziela 
nadzieję Fazzarego i z całą otuchą wygląda jej 
ziszczenia. 


między innemi, co następuje :, 

„Rok 1889 był dla prowineyj kołonizacyj- 
nych(!) pod wzgledem gospodarczym nader nieko- 
rzystnym. Jakkolwiek wielka powódź podczas wcze- 
snej wiosny zeszłorocznej wyrządziła znaczne szko- 
dy tylko na jednym majątku, zakupionym przęz 
komisję kolonizacyjną, zalawszy grnnta uprawne, 
to ucierpiały wszelako wszystkie dobra i grunta, 
pozostające w ręku fiskalnem lub już rozdane ko- 
lonizatorom, bardzo znacznie od niezwykłej suszy 
w miesiącach maju i czerwcu, Nie mniej wyrzą- 
dziły płodom polnym znaczne szkody ulewne a aż 
do późnej jesieni trwające deszcze. 

„Ze zboża zebrano w roku ubiegłym tylko 
nader mało pszenicy i plonów letnich a i ten 
sprzęt równał się często znpełnemu nieurodza- 
jowi. I sprzęt żyta nie dosięgnął ani w przybli- 
żeniu sprzętu przeciętnego, Daje się zatem uczuć 
nadzwyczajny brak zboża ną sprzedaż, a klęska 
ta jest tem większą, ponieważ mały sprzęt słomy 
nie wystarczy nawet na konieczną paszę. Jeżeli 
z drugiej strony sprzęt kartófii na gruntach, z na- 
tury zdrowych i wilgocią nie dotkniętych, wyka- 
zał rezultaty pomyślne, to nie mógł on już dla 
tego szkody wyrównać , ponieważ ziemniaki za- 
raz po sprzęcie poczęły się psuć i przy nader 
niskich cenach nie przynoszą żadnego zysku lub 
nawet w ogóle spieniężone być nie mogą. I 

„Rozumie się samo przez się. iż stosunki 
takie wpłynęły na działalność komisji koloniza- 
cyjnej nader niekorzystnie, 

„Jeżeli mimo to udało się interes koloni- 
zacyjny utrzymać w tym samym biegu co roku 
uprzedniego, dowodzi fakt ten, że socjalno-poli- 
tyczne zadanie komisji odpowiada uzasadnionej 
gospodarczej potrzebie pomnożenia mniejszych 
gospodarstw rolnych i żę podstawy, na jakich 
komisja działalność swą zbudowała, okazują się 
odpowiedniemi i budzą w kołach interesowanych 
zaufanie“. 

O zakupnach, dokonazygh przez komisję ko- 
lonizacyjną, powiada memorjał co następuje : 

„Obszar zakupionych majątków był mniejszym 


W Belgradzie zapewniają, ża królewicz 
następca włoski w podróży swojej na Wschód 
przybędzie na dwa dni do Belgradu, ale « powodu 
żałoby nie przyjął mieszkania w pałacu królewskim. 


<a Butgarji. 


Z Sofii donoszą: Za pośrednictwem rządu 
niemieckiego, któremu poruczone jest sprawowanie 
interesów rosyjskich w Bułgarji, zażądała Rosja 
od r:ądu bułgar kiego zaległych rat kosztów oku- 
pacyjnych, które od r. 1885, ponieważ roczna rata 
2.100.000 franków bez procentów wynosi, narosły 
do x, 8 ka R. 

ak wiadomo, Stambułow publiezni iad- 
czył, Że raty te są składane w T A eN 
ale wypłacane być nie mogły, ponieważ nie było 
nikogo umocowanego do pokwitowania. 

Rezydent niemiecki w Sofii, br. Wangen- 
keim, odniósł się natychmiast do Petersburga 
4 zapytaniem, w jaki sposób ma nastąpić rzeczona 
spłata. Odpowiedziano mu, aby odebrał pieniądze 
ża pokwitowaniem, które według umowy Niemiec 
4 iiosją sam ma wystawić, 

arok tea Rosji bywa rozmaicie tłómaczony, ; 
po:lnoszą bowiem, 5 
od czasu zerwania 


nastrojona na ton pesymistyczny. Powiedziano tam 


poprzedniego podniosła się wiec liczba wniosków 
rzetelnych a tem samem liczba odpowiednich osa- 
dników. Pomiędzy 604 kandydatami było 567 wy- 
znania ewangelickiego z ogólnym majątkiem mrk. 
8,413 165 a majątkiem przecietnym 6020 marek, 
87 kandydatów wyznania katolickiego z ogólnym 
majątkiem 159.100 marek, a majątkiem przecie- 
tnym 4800 marek. 

„Pod wzgledem pochodzenia znajdują się po- 
między osadnikami 264 z Prus zachodnich i W. 
Ks. Poznańskiego. a 251 z innych dzielnic Nie- 
miec. Pomiędzy pierwszymi znajduje się jednak 
znaczny procent takich. którzy się w Prusach za- 
chodnich i W. Ks. Poznańskiem nie urodzili, 
ale się tu dla zarobku z sąsiednich prowincyj 
sprowadzili, a teraz korzystają z sposobności, ażeby 
sie osiedlić,  „ 

„Stosunki osobiste i zawodowe kolonistów 
zbadano na 16 rozparcelowanych dobrach. W 356 
koloniach oddaje się 310 rodzin wyłącznie rolni- 
ctwu, a 46 obok tego jeszcze rzemiosłu lub robo- 
cie za płacę. Na 856 rodzin włącznie 128 sprowa- 
dzonych krewnych przypada 2047 głów, a więc na 
jedną kolonią prawie 6 osób. Zdolnych do pracy 
naliczono 1090 czyli 58 pre., niezdolnych do pracy 
957 czyli 3% pre. 

„Do pomocy przyjeło 856 rodzin kolonistów 
140 innych rodzin czyli w ogóle 616 osób, a prócz 
tego 292 służących. Pomiędzy ostatnimi znajdo- 
wało sie 398 Niemców a 415 Polaków. Liczba 
ogólna wszystkich osób w 356 koloniach wynosi 
2855, 4 których 2443 Niemców a 415 Polaków. 
Uogólniwszy stosunek ten na wszystkie dotąd roz- 
dane kolonie (524) wynosiłaby na nich liczba 
ogólna 4202 — a to 3595 Niemców i 607 Po- 
laków*. 

„Liczby przytoczone — dodaje do tego spra- 
wozdania Dziennik Poznański — dowodzą dosta- 
tecznie, że dzieło kolonizacyjne postępuje naprzód, 
i że wszelkie zapatrywania optymitstyczne mogły- 
by się dla nas okazać zgubnemi.- Komisja koloni- 
zacyjna pracuje wprawdzie z mniejszem powodze- 
niem, niżby się tego po przysługujących jej fun- 
duszach spodziewać należało, tymezasem pozostanie, 
zwłaszcza dla nas, smutnym i zarazem bolesnym 
faktem, że już tyle ziemi usunęło się nam z pod 
nóg i że liczba kolonistów niemieckich z każdym 
dniem wzrasta. Inna wprawdzie kwesuja. czy dzia- 
łaliość komisji kolonizacyjnej pod względem eko- 
nomicznym przyniosła komukolwiek jakie korzy- 
ści, lub czy wrecz przeciwnie nie okazała się w tej 
mierze szkodliwą. Jest to kwestja, która obchodzić 
powiuna nietylko nas, jako bezpośrednio intereso- 
wanych. ale cały ogół. Sądzimy też. że nietylko 
niemieckie stronnictwa opozycyjne. ale sam rząd 
podda knestję tą gruntownej rozwadze, a nie 
wątpimy, iż rezultat nie wypadnie na korzyść 
kolonizacji, %ie wręcz przeeiwnio przemówi prze- 
ciwko działalności tej instytucji * 


Ew E | 


niż roku poprzedniego. Powodu szukać trzeba 
w tem, że sposobem naturalnym zmniejsza się li- 
czba dóbr, mogących zostać zakupionemi po cenach 


| zrezygnowany z góry na nudy — mówiła swobo- 


e 3 i że zebrane dotąd doświadczenia 
spowodowały pewne ograniczenie przy wyborze 
dóbr. Pod E jakości Eea AE 
szłoroczne uważać za nader korzystne. W ogóle 
zakupiono 8 wielkich dóbr z areałem wynoszącym 
40.898 hekt. 54 arów 21 kw. m, zą cenę 24,281.406 
marek i 4 samodzielne gospodarstwa chłopskie 
z areałem 1326 hekt., 60 arów, 72 kw. m. za 
cenę 896.184 marek. W ogole zakupiono aż do 
końca 1889 r., nieruchomości obejmujących 42.225 
hekt 14 arów, 98 kw. m. za cenę 25 176 591 ma- 
rek. W roku sprawozdawczym przygotowano plany 
na parcele w ogóle dla 11 dóbr z greałem 7017.14 
hektarów. 
nZ wykluczeniem areału przeznaczonego na 
cele publiczne w objętości 325.86 hekt. i prze- 
strzestrzeni z osobnem przeznaczeniem, jak jezior, 
niepodzielnych torfowisk, gruntów rezerwowanych 
na dzierżawy i lasów w objetości 1372.14 hekt. 
wyznaczeno w ogóle 5819.14 hekt, le dla 
816 nowych osadników. wa 
„„Kolonizacji dokony wano według tych samych 
zasadniczych norm, co za lat dawniejszych. Pi- 
smiennych wniosków o kolonje, wystosowanych z 
wlasnej inicjatywy, podano w 1889 roku w ogóle 
S82, z których po zarządzonych badaniach przyjęto 
1 do listy kolonistów zapisano 604, Wobec roku 


złożyć jeden dowód wiecej przed Europą, jak nsi- 


Roumaine także potwierd 
bno pa podstawie rozmowy 
kor-spondentów 7e Slumtułowem 

spraw zagTanieznych, Strańskim 
formacji, zamiarem spiskowców b 
wrzód Stambułową i Mutkurawa 
yk po p erdynunda, a Karawełow 

Gjąd SIĘ ułatwić z Panicą. ski z 
nazwiska owych czterech eaa JE EM SE 
wierzono to zadanie, nie kazał ich ed f 
Sztować, ponieważ nie posiada jeszcze dostate- 
czuego materjału dowodowego. Wiadomo także 
u 


i z ministrem 
Według tej in- 
yło usunąć na- 
(ministra wojny) 


„ Przy jeduem z nich, najodleglejszem, pleca- 
mi d0 mnie, stała jakaś dama. Uderzyły mnie 
posązowe jej kształty i dystynkeja postawy. Była 
wzrostu wysokiego, wspaniale rozwinięta, główka 
malutka, okrągła, linia szyi klasyczna. 

„ Nie słyszała, gdy wchodziłem do pokoju, 
dopiero gdym posunął krzesło, odwróciła sie. 

„ Swoboda i zręczność jej ruchów kazały mi 
się spodziewać ślicznej twarzyczki. 

„ Weszła z framugi okna — powiedziałem 
sobie: jest brunetką; postąpiła kilka kroków — 
mówiłem sobie : jest młodą; zbliżyła się jeszcze 
bardziej — powiedziałem sobie, z niemiłem zdzi:- 
wieniem : jest... brzydka ! 

Nigdy nie zdarzało mi się widzieć 
zadawała taki kłam całej postaci. i 

Dama ta iniała płeć ciemną, 
oczy wypukłe, przenikliwe i włosy 
to twarz energiczna, pozbawiona 
kości i wdzięku, lecz brzydetę jej ł 
otwarty wyraź. 

-— Pan Hartright ? — rzekła w tonie zapy- 
tania, a uśmiech rozpromienił śniade jej Aeh 
dodające mu wdzięku. — Straciwszy nadzieję po- 
witania pana wczoraj, rozeszliśmy się o zwykłej 
godzinie na spoczynek. Mogło się to panu > dać 
niegrzecznie : daruj pan. A teraz ATzedataci ie się 
panu; jestem jedną z pańskich uczennic. Może 
podamy sobie ręce ? Wcześniej czy później dojdzie 
pomiędzy nami do tej poufałości, więc czemużby 
nie wcześniej ? . 

Słowa te wymówiene były głosem czystym 
dźwiecznym i nader miłym. Podana rączka = 
troche duża, lecz kształtna. 

Zasiedliśmy do Śniadania, tak jak gdybyśmy 
się znali od lat nie wiem wielu i spotkali tutaj 
po to tylko, aby pomówić o dawnych czasach. 

— Spodziewam się, że przybywasz pan tu 


| dnie 
. — Przy tem pi i i i 
ridge, musisz pan n oiiig spe sa 
stwem. Siostra nie wychodzi ze KA Koja, 
chorą jest na tę, prawdziwie kobiecą dolegliwość, 
migrenę, a stara Je] Nauczycielka pani Vesey 
okłada jej głowę zimną wodą i plasterkami cy- 
tryny. Mój wuj, p. Fairlie, nie jada nigdy z na- 
mi: z powodu cierpień fizycznych nie wychodzi 
że swoich apartamentów. Oto i cała nasza gro- 
madka. Dwie młode osoby bawiły tu przez jakiś 
czas, lecz wyjechały wczoraj w rozpaczy, i nie 
dziwnego. Przez cały ciąg ich pobytu nie było 
wśród nas ani jednego osobnika męskiego rodzaju, 
z którymby można tańczyć, Śpiewać i flirtować. 
Skutek był taki, żeśmy się ciągle sprzeczały, 
zwłaszeza przy obiedzie. Czyż podobna, aby czie- 
ry kobiety zasiadały codzień do stołu same jedne 
i nie posprzeczały się ze sobą? Wszak nie nmie- 
my się zabawiać wzajemnie, zwłaszcza przy je- 
dzeniu. Jak pan widzisz, panie Hartright, nie 
mam zbyt wysokiego pojęcia o płci, do której 
należę. Czego pan sobie życzysz: kawy czy her- 
baty? Żadna kobieta nie ma zbyt wysokiego po- 
jęcia o kobietach, lecz nie wyjawiają tego tak 
otwarcie, jak ja... Pan jesteś jakiś zmięszany ! 
Dlaczego? Czy namyślasz się, co będziesz pił na 
śniadanie, a może dziwisz się mojej szczerości ? 
W pierwszym razie, radziłabym ci napić się ka- 
wy; w drugim naleję ci herbaty na uspokojenie 
nerwów i uczynię co tylko jest w mocy kobiety 
(a jest to bardzo niewiele), aby wstrzymać się od 
mówienia. 

Podała mi z uśmiechem szklankę herbaty. 
Swobodne jej obejście z człowiekiem zupełnie s0- 
bie nieznanym i jej wesoły szczebiot miały cechę 
wielkiej naturalności, płynęły widocznie z zaufania 
w samej sobie, które nakazywało szaennek najzu- 
chwalszemu nawet mężc:yźnie. Było zarówno nie- 
podobna być ceremonialnym i sztywnym w jej 


aby twarz 


usta szerokie, 
krncze ; była 
kobiecej mięk- 
agodził szczery, 


szczerej. nieprzymuszonej wesołości. 


czył, jak mogłam, moją pomieszaną minę. — Ro- 
zumiem. Jesteś pan zupełnie obcy wśród nas, więc 
cię dziwi, że się wyrażam w tak nieceremonialny 
sposób o mieszkańcach tego domu. 
ralnie; powinno mi to było przyjść na myśl Bądź 


Ja jestem czarna i brzydka. ona biała i piękna. 


dziwaczkę; ją zaś wszyscy (z większą jeszcze 
słusznością) kochają za jej wdzięk i słodycz obej- 
Scia. Jednem słowem, ona jest aniołem. a ja... ze 
względu na konwenanse, dokończ sobie pan to zda- 
nie po cichu. 
Z pewnością zawezwie pana po Śniadaniu, 
wyrobisz sobie własne o nim zdanie, 
objaśnię pana, naprzód: iż jest on młodszym bra- 
tem zmarłego p. Fairlie; powtóre, że jest kawale- 
rem; potrzecie wreszcie, iż jest opiekunem panny 
Fairlie. Nie mogłabym żyć bez niej i ona nie chce 
żyć bezemnie; dlatego to zamieszkuję Limmeridga 
House. 
W podobnych warunkach jest to niepojęte, a je- 
dnak tak jest. 
| się nam obu, lub żadnej z nas, i co gorsza, oprócz 


Akcja ratunkowa. 


Wczoraj popołudniu obradowała sekcja roz- 
dawnicza obywatelskiego komitetu ratunkowego. 

Na rozesłane przez komitet do podolskich po- 
wiatów kwestjonarjusze, nadchodzą już liczne i 
szczegółowe odpowiedzi. Sprawę ze stanu rzeczy 
zdają miejscowi parochowie, najbliżej ludu stojący 
i mogący też znać najdokładniej obecne tegoż po- 
łożenie. 7% ośmiu podolskich powiatów wpłyneły 
już do wczoraj sprawozdania od 108 parochów. Na 
pociechę są pośród nich takie. które nie przewi- 
dują głodu, choć wszędzie konstatują „niedostatek, 
z kilku wszakże miejsc sygnalizują pojawiające się 
już teraz choroby skutkiem „mędnego żywienia się 
i głodu. Z drugiej strony widać także z tych spra- 
wozdań, że akcja ratunkowa Wydziałów powiato- 
wych i starostw postępuje ranie. Wszędzie jnż 
rozdzielają czyto zapomogi pieniężne, czyto kuku- 
rudzę na żywność i sól. Zasiłki te wszakże = milę 
ma się co łudzić — są jeszcze bardzo niedostate - 
CZNE, a że czas nagli, uważalibyśmy ża stosowne, 
ażeby obywatelski komitet ratunkowy, nie czeka- 
jąc skompletowania dat, przystąpił jak najspie- 
szniej do akcji pomocniczej w tych powiatach po- 
dolskich, gdzie niewątpliwie niedostatek i niebez- 
pieczefistwo głodu są największe Nadesłane do 


wczoraj relacje oddała sekcja rozdawnicza dwom 
członkom komitetu do referatu z poleceniem, aże- 
by jej sprawozdanie jak najprędzej przedłożyli. 

* s z 

Jeżeli wszakże akcja pomocnicza ma być 
skuteczną i wywołać w ludzie wiejskim to uezu- 
cie zadowolenia i wdzięczności, że brać starsza 
spieszy z podaniem mu ręki w dniach nędzy i 
głodu — tedy wszystkie czynniki rządowe powin- 
ny w tem współdziałać. Tymczasem dowiadujemy 
się z prawdziwą boleścią, że nawet tam, gdzie 
zasiłki głodowe są rozdzielane, nie przestają 
się uwijać egzekutorowie podatkowi, 
ina zaległości podatkowe zabierają 
tb,-60 inna ręka daje na ulżeuie 
nędzy. Podaliśmy już przed niewielu dniami 
list z Łosiacza o surowościach egzekucyj poda- 
tkowych, obecnie zwracamy uwagę p. ministra 
skarbu na następujący list, również z wiarogo- 
dnego pochodzący Źródła: 

Z powiatu Borszczowskiego 
dnia 19. lutego 1890. 

Od dni kilkunastu w miasteczku naszem po- 
wiatowem ruch niezwykły. W ce. k. starostwie 
natłok codzienny, gdyż rozdzielają zapomogi bez- 
zwrotne włościanom, po parę guldenów na rodzi- 
ne. W wydziale Rady powiatowej niemniejszy 
natłok. Tam, przy współudziale c. k. komisarza 
rozdzielają codziennie pożyczki bezprocentowe po 
kilka lub kiłkanaście co najwyżej po 20 gułdenów, 
także włościanom potrzebnym. Z powodu niedo- 
statecznych funduszów tu i tam przychodzi się 
tylko z homeopatyczną pomocą. Masy ludu zale- 
gają place i przedsionki, a znaczna część odcho- 
dzi, nie nie wskórawszy, gdyż na tyle i dla ka- 
żdego nie wystarcza. Przyznać wypada, że tak 
w starostwie jak i w wydziale powiatowym pra- 
cują po całych dniach, by ile możności wymaga- 
niom podołać, zatem chęciom: najlepszym zaprze- 
czyć trudno. 

Pochody tych potrzebnych i nędzarzy spra- 
wiają przykre wrażenie. Lecz udajmy się za takim 
jednym pochodem jednej gminy do domu. 

Ten i ów ze szczęśliwszych, który otrzymał 
kilkanaście guldenów pożyczki, przespał przynaj- 
mniej noe jedną spokojniej — gdyż u niego brak 
nasienia na wiosnę, brak paszy dla tej jednej lub 
2 sztuk bydła, brak pożywienia dla rodziny, nić 
mówiąc już o opale i odzieniu. Cieszył sie, że mo- 
że choć jeden miesiąc biedę zamoże, a dalej co 
będzie, to o tem już nie myśli; może wiosna 
wcześna ziemię ogrzeje i burzanek jaki dla poży= 
wienia z ziemi prędzej wylizie — a może Bóg 
się zmiłuje — a może choroba zabierze... 

Lecz i to były sny złudne. Nazajutrz, gdy 
ranek zawitał, znalazł się już sekwestrator podat- 


sobie dać wykaz kto otrzymał pożyczkę, i poszedł 
kolejno z asysteneją zwierzchności gminnej odbie- 
rać ją na podatek... Gdzie nie zastano pieniędzy, 
tam zasekwestrowano pozostałą krówkę lub jakie 
odzienie. 

Daremue były przedstawienia, że panowie 
w Wydziale nie na podatek pieniądze pożyczali, 
tylko by kupić nasienie. Syty głodnego nie zna; 
sekwestrujący funkcjonarjusz finansowy głodu nie 
cierpi, o jutro troszczyć się nie potrzebuje — 
podezas gdy włościanin rolnik w zupełnie innem 
położenin się znajduje. Biorąc pożyczke ufał i wie- 
rzył. że mu jej nieodbiorą — a gdyby mu ją i 
na powrót dano postrada już ufność i pozostanie 
mu żal w sercu... Aby mi kto nie zarzucił przesa- 
dy, nazwę jedną wieś po nazwiskn: stało się to 
w Krzywczu. 

Razem z nędzą mnożą się w powiecie naszym 
kradzieże, szczególniej w Świątyniach pańskich, 
mianowici w cerkwiach gr. kat. obrządku. Zale- 
dwie przebrzmiało echo o znaczniejszym siegają- 
cym w tysiące złr. obkradzeniu cerkwi w Iwaniu 
pustem, a już mamy do zanotowania w przeciągu 
jednego tygodnia obkradzenie dwóch cerkwi w 
Turylczui Zielińcach. Obie te kradzieże 
są także znaczne. 

Gdy znstanowimy się nad tem, że kradzieże 
te bywają wielce wyrafinowane i podobno dotąd 
jedną tylko odkryto — dalej, że miejsca poświę- 
cone Bogu, dają dziś sposobność najohydniej- 
szym zbrodniom kradzieży, ostatecznie, że i stro- 


towarzystwie, jak nadużyć tej swobody, choćby | nas dwie nie będziesz pan miał tutaj żadnego in- 


w myśli. à 
Czułem to instynktownie, dając sie unieść jej 


Tak, tak — mówiła. gdym jej wytłóma- 


Bardzo natu- 


co bądź, cheę pana zapoznać z jego przyszłem oto- 
czemiem. A więc zacznę od siebie: Nazywam sie 
Marja Halcombe i zowiąc p. Fairlie moim wujem, 
a pannę Fairlie moją siostrą, jestem nieścisłą 
w wyrażeniach, jak zwykle kobieta. Matka moja 
była dwukrotnie zamężną : po raz pierwszy poślu- 
biła p. Halcombe, mojego ojca, po raz wtóry, p. 
Fairlie, ojca mojej przyrodniej siostry. Pomiedzy 
nami wspólne jest tylko sieroctwo, zresztą różni- 
my się najzupełniej. Ojciec mój był biednym, jej 
ojciec bogatym ; ja nie mam nic, ona jest majetną. 


Wszyscy (z pewną słusznością) poczytują mnie za 


I cóż panu powiem o p. Fairlie? 
więc 
Tymczasem 


Obie z siostrą kochamy się szezerze. 


Musisz, panie Hartright. podobać 


nego towarzystwa. Pani Vesey jest bardzo dobrą 
osobą, posiadającą wszystkie enoty, lecz nie wcho- 
dzącą w rachubę, p. Fairlie zaś, z powodn swojej 
choroby, nie dotrzymuje towarzystwa nikomu. Nie 
wiem prawdziwie co mu dolega i on sam tego nia 
wie. Wszyscy mówimy, że to nerwy. a żadne Z nas 
nie zdaje sobie sprawy, co przez to rozumie. Jak- 
kolwiekbądź, radzę panu, gdy się z nim zobaczysz 
dzisiaj. potakiwać tym jego dziwactwom. Zachwy- 
caj sie pan jego zbiorami numizmatów, staroży- 
tnemi drukami i akwarelami, a zdobędziesz sobie 
jego łaski, Suma sumarum, jeśli pan lubisz życie 
spokojne, wiejskie, będzie ci tu niezgorzej. Czas 
od pierwszego Śniadania do drugiego zajmą CI 
akwarele p. Fairlie. Po drugiem śniadaniu, moja 
siostra i ja zabieramy nasze teki i ołówki I wy- 
ruszamy na spacer, aby pod pana kiernnkiem ko- 
piować naturę. Rysunek jest jej zachcianką, nie 
moją. Kobiety nie nmieją rysować : umysł ich za 
mało skupiony, oczy zanadto nieuważne. Swoją 
drogą, moja siostra to lubi, a więc i ja, dla jej 
towarzystwa, marnuję papier i farby, „tak jak 
większość kobiet w Anglii. Co zaś do wieczorów, 
zapewne spędzać je będziemy razem. Panna Fairlie 
gra bardzo pięknie. Co do mnie, nie odróżniam 
jednej nuty od drugiej, lecz mogę panu potrzymać 
placu w szachach, écarté a nawet w biłardzie. I 
cóż pan powiadasz na taki program? Czy godzi 
się on z naszem cichem życiem ? lub też zamie- 

rzasz z góry być niezadowolonym i tęsknić za 

zmianą, za podróżami i londyńskiemi przygodami. 

Mówiła to szybko jednym tchem niemal, 


zatrzymując się tylko na chwilkę, dla wysłuchania 
moich monosylabowych odpowiedzi. 


(C. d. n.) 


kcwy we wsi, udał się naprzód do wójta, kazał = 
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ny konkurencyjne bywają przez to skrzywdzo- 
nemi, przychodzi się de przekonania, Że czas 
najwyższy, ażeby władze polityczne i duchowne 
nad majątkiem kościołów i cerkwi rozciąznęły 
baczniejszą opiekę i kontrolę, aby mianowicie 
kwoty znaczniejsze nie leżały przez długi prze- 
cią: czasu martwe po skarbouach i zakrystjach 
cerkiewnych i nie oczekiwały dokąd je złodziej 
zabierze, ale umieszczone bywały na książkach 
oszczędności łub lokowane w miejscach nieco 
bezpieczniej zych. 


Wydział krajowy i sprawa głodowa. 


(Ciąg dalszy.) 


III. Co do sprawy ulg podatkowych 
i powstrzymania egzekucji za załegłe 
podatki. 

Zarówuo na ankiecie z dnia 4 stycznia br. 
w Wydziale krajowym odbytej, jak i w memorja- 
le komitetu Towarzystwa gospodarskiego i na zje- 
ździe prezesów i delegatów oddziałów tegoż Towa- 
rzystwa, podniesiono z bardzo wielkim naciskiem, 
że ustawa o ulg«ch podatkowych stała się wobec 
zeszłorocznej klęski posuchy prawie martwą lite- 
rą, a egzekucje za zaległy podatek gruntowy, po- 
mimo wydanych przeciwnych rozporządzeń, są 
w pełnym toku. Skargi tego rodzaju słyszeć mo- 
Żna od obywateli, najmniej skorych do krytyki po- 
stepowania władz skarbowych, najobjektywniej poj- 
mujących. że obowiązkiem tych władz jest czuwa- 
nie nad interesem skarbu państwa. I jeżeli organ 
tak poważny, jak komitet Towarzystwa gospodar- 
skiego we Lwowie w swym memorjałe, do JEks. 
p. namiestnika wniesionym, twierdzi, że „poste- 
powanie obecne władz skarbowych w kwestji od- 
pisywania podatków z powodu nieurodzaju i w 
kwestji egzekucji podatkowej paraliżuje zupełnie 
akcję pomocniczą i musi nawet w najwyższym 
stopniu zniechęcić wszystkich, którzy zajmują się 
tą akcją* — i że „przyznany za wolą Najjaśniej 
szego Pana zasiłek 900.000 zł. jest daleko mniej- 
szym od tej sumy, jaką tytułem odpisania podat- 
ków z powodu nieurodzaju krajowi przyznać nale- 
żało*, — jeżeli na posiedzeniu ankiety z dnia 4 
stycznia br. przytoczono fakt, że jeden z preze- 
sów rad powiatowych obliczył opusty podatku 
gruntowego, które w jego powiecie powinne były 
być przyznane, na 20.000 zł., podczas gdy przy- 
znana temuż powiatowi zapomoga wraz z pożyczką 
wynosi 11.000 zł., — jeżełi na zjezdzie prezesów 
i delegatów oddziałów Towarzystwa gospodarskie- 
go podniesiono, iż najlepszą pomocą, a zarazem 
najsłuszniej sig należącą, jakiej mógł rząd w tym 
roku rolniczej klęski naszemu rolniectwu udzielić, 
byłby wydatny opust podatku gruntowego, a tej 
właśnie pomocy nie dano — to Wydział krajowy 
nie odpowiedziałby swemu zadaniu i swemu sta- 
nowisku, jako stałego reprezentanta interesów kra- 
ju, gdyby tych głosów poważnych nie podał do 
wiadomości władz rządowych i ze swej strony ich 
nie poparł. Zdaniem Wydziału krajowego złe leży 
w tem, iż podwładne organa skarbowe, — o czem 
na każdym kroku przekonać sie można — wyko- 
nywanie wszełkich ustaw i rozporządzeń, mających 
na celu ulge dla opodatkowanych, uważają jako 
malum neceszarium, które starają się ograniczyć 
do najszczupłejszych rozmiarów, skwapliwie chwy- 
tając sie każdej najdrobniejszej nawet i czysto- 
formalistycznej przeszkody, byle tylko odmówić 
żądanej ulgi. Taką np. formalistyczną przeszkodą 
jest, jeżeli prośbę o ulgę wnoszą nie kontrybuenci 
pojedynczo, lecz gmina za wszystkich, czemu nie 
można się dziwić u naszych gmin, które nie mają 
prawniczo wykształconych sił urzędniczych, a wśród 
nawału coraz mnożących się czynności i coraz li- 
czniejszych ustaw i rozporządzeń, których znajo- 
mość byłaby iin notrzebną, łatwo mogą przeoczyć 
szczegóły formalistyczne. W wyvadkach takich o 
ile Wydziałowi krajowemu wiadomo, ta usterka 
formalistyczna wystarczała już do odmówienia żą- 
daniu, aby zesłano komisję do zbadania szkody 
A gdy skutkiem tej odmowy weszły potem poda- 
nia od poszczególnych kontrybuentów, było już za 
późno, plany bowiem były już zebrane i zwiezio- 
ne i nie można było zadość uczynić wymaganiu 
ustawy, ażeby szkoda, przez kleskę rolniczą sro- 
wodowana, została sprawdzoną przed zebraniem 
plonu. Co do tej ostatniej okoliczności, stojącej na 
przeszkodzie przyznaniu ułgi podatkowej, z wielu 
stron podnoszą się skargi, iż decyzja na prośbe o 
zesłanie komisji następowała tak późno. że komi- 
sja nie mogła już zastać niezebranego plonu. rol- 
nik bowiem ze sprzętem plonu nie może czekać, 
aż komisja zjedzie, ale musi sie stósować do sta- 
nu powietrza, skoro nieraz zwłoka 24 godzin mo- 
że spowodować utratę reszty plonu przez właści- 
wą klęskę rolniczą jeszcze nie zniszczonego. 1*0- 
stępowanie wiadz skarbowych i starostw szybsze. 
bardziej liczące się z położeniem i potrzebami na- 
szego rolnictwa postępowanie kierowane tą my- 
Sla, że ulga podatkowa nie jest łaską. wyrządzoną 
osobiście tej lub owej jednostce, ale że jednostko- 
wa ulgi, wzięte jako całość w cyfrze krajowej, są 
w danym razie ratunkiem podstawowego czynnika 
gospodarstwa krajowego, jakim jest roluictwo, że 
one są koniecznym dzisiaj wkładem ze skarbu pań- 
stwa na to, aby ratować i wzmocnić siłę podatko- 
wą na jutro i na dalszą przyszłość, postepowanie 
takie odpowiadałoby najwłaściwiej inteucjom usta- 
wodawey, a leży też ono w interesie sainego skar- 
bu państwa, który wielce ucierpieć może na tem, 
jeżeli dla dzisiejszego dochodu poświęca się samo 
żródło przyszłych dochodów. 

Juk eo do ulg podatkowych, tak też i w 
sprawie powstrzymania egzekucji podatkowych 
podnoszą się Z kraju bardzo liczne skargi. iż do- 
bre zamiary władz krajowych są udaremnion: 
postępowaniem podwładnych organów skarbo- 
wych, że nawet w powiatauł, bardzo silnie nie- 
urodzajem dotkniętych, egzekucje zaległości po- 
datku gruntowego gą w pełnym toku. Da się to 
wytłumaczyć chyba tem, iż organa podwładne 
powstrzymanie egzekucji uważają nie jako regu 
łę, ale jako wyjątek, który ma być stosowauym 
tylko w wypadkach iaskrawo w oczy wpadają- 
cego niedostatku, albo też, że odnoszą go tylko 
do egzekucji ostatnich, nie zaś poprzednich 7a- 
ległości., Słnsznie też memorjuł komitetu Towa- 
rzystwa gospodarczego, wręczony p. namiestni- 
kowi, powołuje się na to, iż przy obradach nad 
nowelą egzekucyjną z d. 10. czerwca 1887, re- 
prez-ntant rządu oświadczył. że przy egzeku- 
cjach, wykonywanych przez organa rządowe, będą 
przestrzegane zasady tejże noweli. A gdy w roku 
tak ciężkiej klęski i niedostatku Żaden niezumo- 
żny rolnik nie posiada nie po nad to, co mu ko- 
nieczne do utrzymania życia przez czas zimowy, 
póki nie będzie zarobków i nowych plonów, prze- 
to wszelkie egzekucje przeciw niezamożnym rol- 
nikom, a zwłaszcza włościanom, dziś prowadzone, 
są sprzeczne z zasadami noweli egzekucyjnej. 

Uwagi te co do spraw podatkowych przed- j 
kłada Wydział krajowy prezydjum namiestnictwa 
bez szczegółowych wniosków, z tą tylko prośbą, | 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23. Lutego 1890. 


aby one były wzięte pod ścisłą rozwagę i żeby 
prezydjum zechciało władzy swej i wpływu za- 


ku usunięciu powodów do skarg i zażaleń, jakie 
w tym względzie w całym kraju się podnoszą. 

IV. W sprawie dostarczenia soli. 

Z wielką wdziecznością przyjęła ludność 
całego kraju wiadomość, iż z sumy przeznaczo- 
nej na zapomogi wydzielono 65.000 zł., celem 
do tarczenia soli spiżowej dla bydła. Z pomiędzy 
różnych sposobów przyjścia w pomoc roluikom, 
dotkniętym klę-ką nosuchy, był to niezaprzecze- 
nie jeden z najskuteczniejszych, ponieważ przy- 
czyni on się do utrzymania reszty pozostałego 
inwentarza, który otrzymując paszę. bardzo mie- 
dostateczną i różnemi surrogałami uzupełnioną, 
nie mógłby jej spożywać i organizmowi przyswoić 
bez dodania soli. Wszakże i tutaj nie w całej 
pełni ziściły się dobre intencje władz. Naprzód 
bowiem dostarczenie tej soli bardzo się opóźnia, 
a powtóre liczne zaostrzenia i ostrożności przy 
jej wydawaniu w wysokim stopniu paraliżują sku- 
teczność tego środka. Gdy bowiem zapowiadano 
włościanom, że komuby udowodniono, iż soli tej 
komu innemu użyczył, ten zapłaci nietyłko jej 
wartość, ale i wysoką karę jako za kontraweneję 
skarbową, to wielu wahało się z przyjęciem tej 
pomocy w obawie dotkliwych następstw możli- 
wego nawet hez złej woli przekroczenia. Zresztą 
z bardzo wiełu powiatów otrzymał Wydział kra- 
jowy relację, iż ilość udzielonej im soli jest nie- 
słychanie mała, tak, że niepodobieństwem jest 
dokonać ehoćhy w przybliżeniu tylko sprawiedli- 
wego jej rozdziału, gdyby bowiem chciano roz- 
dzielić ją zarówno pomiędzy tych wszystkich, 
którzy w równej mierze pomocy tej potrzebują 
to wypadłaby na każdego ilość tak minimalna, 
że cel byłby zupełnie chybionym. Dalej zgłasza 
się wielu mniejszych właścicieli tabularnych, 
dzierżawców, księży. klęską braku paszy bardzo 
ciężko dotkniętych, którzy proszą o tanią sól dla 
bydła, chcąc za nią płacić gotówką, byle tylko 
otrzymać ją mogli. Wszystkie te życzenia, z ca- 
łego kraju zebrane, Wydział krajowy temi dnia- 
mi przedstawi prezydjum namiestnietwa, obecnie 
zaś poprzestaje na zaznaczeniu, że dostarczenie 
soli uważa jako jeden z bardzo skutecznych środ 
ków udzielania pomocy, że powtóre ilość dostar- 
czona dotychczas jest bezwarunkowo za małą i 
podwyższenie jej jest koniecznem dla uratowania 
nie ubitej i nie wyprzedanej jeszcze reszty in- 
wentarza, że nakoniec w pomocy tej należałoby 
przyznać udział także mniejszym właścicielom 
tabułarnym, dzierżawcom i księżom, nie w dro- 
dze darowizny, ale przez dostarczenie taniej soli 
dla bydła na sprzedaż: 

(Dok, n.) 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
przedłożył minister skarbu, Dunajewski, dwa pro- 
jekta ustaw. tyczących się uregułowania podatku 
konsumcyjnego w Wiedniu i rozszerzenia linji 
akcyzowej. Minister wykazał, że linje akcyzowe 
nie będą bardzo daleko posunięte. na północ sta- 
nowić będzie granicę Dunaj. W ten sposób na 
przyszłość wiele przedmiotów, które dotychczas 
podlegały opłacie akcyzy, wolne bedą od tej opła- 
ty, szczególnie cały materjał opałowy i prodnkta 
ogrodowe. Dla ulgi przedmieść ustanowioną zosta- 
nie podwójna taryfa od bydła rogatego. Opłata od 
bydła grubego wynosić będzie 7 złr. od sztuki, 
z: od bydła lekkiego (poniżej 350 kilogramów 
wagi) 3 złr. 50 cnt. Omawiając kwestje wałów 
rogatkowych oświadczył minister skarbu, że mini- 
ster handlu żąda cześci tych wałów na budowe 
kołei miejskiej, co się tyczy reszty wałów, zarząd 
skarbu gotów jest wdać się w rokowania z gminą 
miasta Wiednia na tej podstawie, że gmina po- 
kryje w przyszłości wszystkie koszta utrzymania 
urzędów rogatkowych, wynoszące 450.000 złr. ro- 
czuie. Minister zapewnił przy tej sposobności 
gminę miasta Wiednia w gorących słowach o swej 
życzliwości. 

Projektami temi spełnia dr. Dunajewski naj- 
gorętsze życzenia ludności wiedeńskiej 1 odwraca 
jej serca od głosów opozycji przeciw obecnemu 
rządowi. Dla objaśnienia należy dodać, że Wie- 
deń od dawna już petycjonował o połączenie go 
% przedmieściami / Vororte), liczącemi około pół 
miliona ludności Po dosonaniu takiego połącze- 
nia będzie można zredukować znaczne opłaty 
konsumeyjne. gdyż w takim razie będą one wpły- 
wać od pół miliona konsnmentów więcej, a padto 
rozwój budowlany Wiednia przybierze rozmiary 
olbrzymie. Akcyza wiedeńska przynosi skarbowi 
rocznie około 10 milj. zł. 

Cełem rozwiązania tej kwestji, podnoszone 
już były różne propozycje. I tak: zagorzali cen- 
traliści żądali ustanowienia podatku konsnmeyjne- 
go dla niektórych jeno artykułów spożywczych, 
wówczas zaś sam Wiedeń posostałby wolny od ak- 
cyzy, a ponos'łoby ją całe „państwo. Demokraci ze 
swej strony proponowali, aby linie akcyzowe we 
wszystkich niemi opasanych miastach zostały zmie- 
sione. natomiast zaś, aby nałożyć drobny. lecz po- 
wszechny podatek konsumcyjny na całą ludność 
Przedlitawii Wreszcie specjalni reprezeutanci Wie 
dnia zadowalałi sie kombinacją iżby znieść miej- 
ską linje akcyzową i podatek konsumcyjny rozsze- 
rzyć na przedmieścia. Rozumie sie samo z siebie, 
że te ostatnie z niechęcią słuchają o podobnej re- 
formie. gdyż skutkiem niej podrożeje tam życie 
ludności. Otóż minister Dnnajewski zaakceptował 
tę trzecią propozycję. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
przystąpiono do jeneralaej debaty nad ustawą o 
należytościach. Przemawiali posłowie Stejskal, 
Rüpp, Steinwender, a następnie zabrał głos ks. 
Czartoryski. 

Pos. ks. Czartoryski twierdzi, że ulgi, 
normowane przez powyższą ustawe, są o tyle cen- 
niejsze, iż w danym razie przychodzą w pomoc 
interesowanym w najkrytyczniejszym momencie. 
Kiedy np. syn obejmuje po zmarłym ojcu spadsk, 
widzi się naraz postawionym wśród nader odmien- 
nych i trudnych stosunków, a tu ponadto ma je- 
szcze płacić dotkliwe cieżary należytościowe. 

Po zamknięciu debaty, wybrała lewica jene- 
ralnym mowcą p. Mengera. 


[ZZA 000] 


Hr. Juliusz Andrassy. 


Zmarły węgierski mąż stanu, brał jak to już 
nadmieniliśmy w jego biografji żywy udział w walce 
swego narodu o niepodległość w r. 1848/9, 

Turcja rozbrajała wówczas tych honwedów, 
którzy zmuszeni byli uciec na jej terytorjum, nato- 
miast patrzała przez palee na to, jeśli ten lub ów 
oddział wojsk czy to austrjackich lub rosyjskich 
chronił się za jej granicę W Debreczynie uważano 
to jako przekroczenie prawa międzynarodowego i węg. 


równo u władz centralnych jak i krajowych użyć 


słał Andrassego do Konstantynopola, aby on tam wy- 
kazał niewłaściwość takiego postępowania. 

Podróż tę Andrassy odbył w czerwcu 1849. 
Polecenie udało mu się w zupełności wykeuać. Żoł- 
nierzy węgierskich przestano odtąd rozbrajać, Na 
wieść o tem ambasador anstrjacki br. Stürmer zażą- 
dał ekstradycji zbiegłych do Turcji Węgrów, w czem 
poparł go ambasador rosyjski, Titow. Porta pozornie 
przyrzekła spełnić ich Życzenie, otworzyła jednak 
furtkę honwedom w ten sposób, iż poufnie dała im 
radę, aby choć na czas krótki i tylko pozornie przyj- 
mowali mahometanizm, a wówczas Austrja nie bę- 
dzie już miała prawa upominać się o nich Ów for- 
tel był dziełem Andrassego. Porta jednak obawiając 
się, aby jej nie zawikłano w wojnę, kazała mu opu 
ścić Turcję pod grozą wydania go w ręce w Austeji. 
Andrassy umiał tak doskonale przekonać rząd turecki 
o potrzebie wspierania, a przynajmniej nie parali- 
żewania akcji węgierskiej, że nakaz cofnięto. 

Z Konstantynopola udał się Andrassy do Lon 
dy u, gdzie bawił przez dwa lata. Następnie osiadł 
w Paryżu 

Około roku 50-go dyskutowano żywo w kołach 
emigrantów węgierskich nad tem, czy wypada im 
powracać do ojczyzny. Andrassy bronił zawsze zda- 
nia, że jestto ich powinnością. W r. 1865, gdy na- 
desłano mu z Wiednia paszport, równający się uła- 
skawieniu, przyjął go hez wahania, gdy jednak za- 
żądano odeń, aby podpisał certyfikat, iż nie będzie 
propagował idej, za które został skazany na śmierć, 
edrzucił z oburzeniem łaskę. Wrócił też do Węgier 
dopiero wtedy, gdy mn bez żadnych restrykcyj wy- 
dano paszport. a 

To, co nieraz pisano, że podczas pobytu swego 
w Paryżu Andrassy bywał często na dworze i żo 
pomiędzy nim a Napoleonem TII. były jakieś osobi- 
ste zajścia, nie zasługuje na wiarę. Andrassy mówił 
z Napoleonem po raz pierwszy w Salzburgu r. 1867 
i został wtedy przezeń obdarowany najwyższym orde- 
rem. Bawiąc w Paryżu miał jednak sposobuość po- 
znać wszystkie wadliwości cesarstwa napoleońskiego, 
i te, a nie osobista niechęć do Napoleona była przy- 
czyną, iż sprzeciwiał się później sojuszowi z Francją. 

„ = 

O przyczynie śmierci hr. Andrassego podaje pe- 
wien znakomity lekarz węgierski, który znał dokła- 
dnie pr'ebieg choroby, następujące szczegóły : 

Nie wielu zapewne jest wiadomem, że przy- 
czyną śmierci br. Andrassego było cierpienie pęche- 
cza, t. zw. rak nabłonkowy (Epithełlialkrebs) na pę- 
cherzu Rak ten powodował częste krwiotoki w pę- 
cherzu. Taką diagnozę robił już przed kilku miesią- 
cami dr. Antal, obejrzawszy dokładnie pęcherz cho- 
rego elektrycznie oświecony. Dr. Antal był wówczas 
zdania, że należy dokonać operacji w ten sposób, aby 
otworzyć pęcherz i usunąć nareśl. Hr. Andrassy 
osłabiony częstemi krwiotokami, czekał aż przyjdzie 
nieco do sił. aby zdecydować się na tę niebezpieczną 
operację. Tymczasem umarł dr. Antal i operacji nie 
przedsięwziężo. 

Da * 
x 

Pogrzeb hr. J. Andrassyego, jak donoszą z 
Budapesztu pod datą wczorajszą, przemienił się w 
nadzwyczajną manifestację żałobną, która pod wzglę- 
dem wspaniałości i rozwiniętego na zewnątrz prze- 
pychu, przewyższyła nawet pogrzeb Fr. Deaka. Wszy- 
stkie znakomitości węgierskie, zarówno polityczne, 
jak społeczne brały udział. O godz. w pół de 2. po- 
południu ustawiło się wojsko i zamknęło wszystkie 
ulice, wpływająse na plac Franciszka Józefa. Na 
długi juź czas przed oznaczoną godziną cały ten plac 
pokryty był nieprzeliczonemi tłumami, tak, Że po- 
szczególne deputacje mogły tylko z wielką biedą prze- 
ciskać się ku akademii. O godz w pół do 3. usta- 
wili się w westybulu akademii członkowie klubu li- 
beralnego obu Izb, dalej przedstawiciele wspólnego 
rządu i węgierskiego gabinetu ; ambasadorowie Reuss. 
Nigra, Paget; biskupi pod wodzą prymasa kard. 
Simora; urzędnicy min spraw zagr. z szefami sek- 
cyjnymi Szoegenyim i Marichem na czele; prezydent 
gabinetu br. Taaffe, lirzni członkowie wysokiej 
arystokracji. Z rodziny zmarłego nicobecną była wdo- 
wa; jawili się natomiast obaj synowie Teodor i Ju- 
linsz ze swemi rodzinami i brat zmarłego. Arcyks. 
Klotylda z córkami i ks. Thurn Taxis oczekiwali 
przybycia cesarza. Franciszek Józef przyjechał w o- 
twartym powozie i z odkrytą głową pozostał aż do 
ukończenia cgzekwij kościelnych, które trwały conaj- 
mniej calą godzinę. Po nich przeprowadzony przez 
prymasa i rodzinę zmarłego aż do wchodowej bramy 
akademii, powrówił do zamku Po odejściu monarchy, 
opuściła dom żałoby również areyks. Klotylda, 

Na wszystkich ulicach któremi szedł kondukt, 
paliły się latarnie gazowe, wszystkie sklepy były 
pozamykane, wszędzie panował uroczysty ład i spo- 
kój. Cesarzewa złożyła osobiście wieniec na trumnie 
z napisem: „Erzsebet“ (Elżbieta) i z dziesięć minut 
spędziła klęcząco na modlitwie, poczem odjechała do 
zamku. 


LOO E 


Proces wadowicki. 


Wezoraj 21. bm. zast. prok. dr. Ogniewski 
zakończył swój pięciodniowy wywód Z przemówienia 
jego wyjmujemy następujący ustęp: 

„Gdyby p. Fódrich, b. starosta bialski — był 
urzędnikiem dobrej wiary, gdyby nie był stronni- 
czym, to już z chwilą powstania ajencji wydać był 
powinien rozporządzenie, by ajeneja od każdego wy- 
chodźcy żądała wylegitymowania się paszportem i 
wyprawiała wychodźców, zaopatrzonych w legalne 
paszporty. Uczynił on to dopiero w ostatniej chwili 
z początkiem lipca, œ uezynił dopiero wtedy, gdy 
namiestnictwo odczuło, że 7 Fódrichem jest jakaś 
nieczysta sprawa i natarczywie kilku reskryptami 
przypomniało, że regulamin z 10. maja 1867 r ma 
moc obowiązującą. Zapóźno to uczynił Fódrich. bo 
tymczasem wyszło do Ameryki tysiące ludzi w wieku 
popisowym i wojskowym. P. Fódrich w złej wierze 
wprowadził w błąd namiestuictwo od początku do 
ostatniej chwili rozlicznemi kłamliwemi i zmyślonenni 
raportami. Kiedy namiestnictwo twierdziło, że tam 
dzieją się straszne rzeczy, starosta raportował, że 
wszystko dzieje się legalnie i w porządku, że wszy- 
stkie doniesienia są wypływem machinacyj konku- 
rencyjnych, a w szczególności machinacyj póľn. niem. 
Lloydu. Kiedy namiestnietwo dążyło do inwigilowania 
czynności ajencji Klausnerowsko-Herzowskiej — było 
konsekwentnie w błąd wprowadzone zmyślonemi ra- 
portami, Skończyło się na tem, iż namiestnictwo 
przyszło do przekonania, że nie można ufać p. Fö- 
drichowi i wysłało na miejsce ajenta krakowskiej 
policji, by gbadał machinacje. Dopiero w ostatniej 
chwili, tuż przed zamknięciem ajencji, wydał jej p. 
Fódrich polecenie co do bezwarunkowego wymagania 
od każdego wychodźcy wykazania SiĘ paszportem 
Wydał p. Fódrieh to polecenie 24. czerwca 1888 r. 
a ekspedjowane zostało 5. lipca i dostało się w osta- 
tnim tygodniu istnienia a encji w jego ręce". 

Dr. Ogniewski zakończył swój wywód piękną 
przemową do przysięgłych, w której przypomniał 
tymże ważność i doniosłość obowiązków, do których 


l powołani zostali. „Kraj i społeczeństwo domaga się 


minister spraw zewnętrznych hr. K. Bathyanyi wy- |od panów sprawiedliwege wyroku, a współcześni i 


potomni wystawią wam świadectwa sumiennego speł- 


nienia obowiązku“. 


Po prokuratorze zabrał pierwszy głos obrońca 
dr, Łazarski. Omawiając znaczenie emigracji powie- 
dział, że emigracja w Galicji spowodowaną jest nę- 
dzą ludu, a niniejszy proces wykazał. że żaden wy- 
chodźea nie emigrował z powodu namowy lub sztucz- 
nej agitacji. Obrona w tym procesie ma z przesąda- 
Nim jeszcze śledztwo było ukoń- 
czone, rozgłaszano rozmyślnie najpotworniejszae wieści 
po kraju, że ajenci w Oświęcimie łupili wychodźców 
ze skóry, i że skonfiskowano u nich miljony, Pewnie 
chodziło o uzyskanie podstawy do tworzenia reakcyj- 
a czy% proces ten zdołał zatamować 
prąd emigracyjny z naszego kraju? Nie. Według dat 
urzędowych od zamknięcia ajencyj w Oświęcimie, wy- 


mi do walczenia. 


nych ustaw, 


chodźtwo o 30 procent wzrosło 


Następnie dr. Łazarski poddał oskarzenie ostrej 
Co do Unionu 
i Paketu wykazał obrońca, że na podstawie druko- 
wanych uchwał bamburskiego Claeringhousu ajenci 
oświęcimsey musieli za Union brać ceny Paketu. 


krytyce zarzucając mu niedokładność. 


Oszustwa zatem nie ma. Ajenci według instrukcji 


ministerstwa spraw wewnętrznych mieli tylko pou- 
czać wychodźców eo de warunków i sposobu podró- 


ży, nie zaś pytać się ich o paszporta. Co do wy- 


chodźców panuje zupełny chaos: w każdym powiecie 


władze polityczne postępują inaczej z wychodźcami, 
bo brak odnośnych ustaw. Miarodajnąby była usta- 


wa zasadnicza wolności przesiedlania się, piękny 


owoc rewolucji francuskiej, wynikający z praw cto- 
wieka, ale władze administracyjne, chcąc wstrzymać 
wychodźtwo, rozmaicie tłumaczą tę ustawę. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe 
Lwów dnia 22 lutego. 


* Arcyks. Leopold S:lwator, który jak się 
dowiadujemy, miał się w ostatnim tygodniu bardzo 
dobrze i był w zupełnej rekonwalescencji, ale pokoju 
jeszcze nie opuszczał, dostał recydywy influenzy. 
Skutkiem tego ordynarjusz Jego ces. Wysokości dr 
Opolski zarządził konsylium, do którego powołany 
został dr. Smutny. 

* Mianowanix. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Andrzeja Wyczesanego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Przyszowej; Michała Izworskiego, 
stałym nauczycielem młodszym zawiadującym szkołą 
filialną w Porębie wielkiej; Pawła Rochenka, stalym 
nauczycielem szkoły etatowej w Rakowej. 

* Przeniesienia. Ministerstwo handlu przenio- 
gło asystenta pocztowego Józefa Menkesa z St. Pól- 
ten, do obrębu galic. dyrekcji poczt i telegrafów, a 
ta przydzieliła go urzędowi pocztowemu i telegrafi- 
cznemu w Stanisławowie. 

* Zmarli. We Lwowie: Sylwery Semkowicz, 
komisarz skarbowy, zmarł w Samborze w 46 r. ż., 
Karolina z Ostojów Kotkowskich Korab-Krynieka, 
wdewa po śp. Kazimierzu Kryniekim, ofieerze wojsk 
polskich, zmarła w 78 r. życia. 

W Kiakowie zmarł onegdaj Stanisław Nagajski, 
były profesor rysunków. 

W Tybindze zmarł w 68 r. życia dr. teologii, 
Feliks Himpel profesor oksegezy i języków wscho- 
dnich na fakultecie katol. teologicznym. 

W Paryżu zmarł były minister spraw zewnętrz- 
nych Daru. 

* Z Koła literackiego. Na wczorajszem wal- 
nem zgromadzenin wybrany został prezesem Albert 
Wilezyński, wiceprezesem: Henryk hr. Skarbek, se 
kretarzem: Stanisław Pepłowski _Da wydziału we: 
szli: dr. Hordyński Zdzisław, Franciszek Konarski, 
Franciszek Kuczyński, Edward Marynowski, Stani- 
sław Niewiadomski, Janusz Sadowski, Michał So- 
zański, dr. Henryk Szydłowski, dr Tadensz Tarasie- 
wiez, Władysław Woleński, Władysław Wszelarzyń- 
ski, dr. Aleksander Vogel, Do komisji rewizyjnej wy- 
brano: dr. Bernarda Goldmana, Zdzisława Onyszkie- 
wieza i Leoncjusza Wybranowskiego. 


* Lwowska Izba hanudlowo-przemysłowa 
ma w poniedziałek przystąpić do wyboru swego pre- 
zydenta. Członkowie Izby nie są obecnie w komple- 
cie. Oprócz wakansu po ś. p Edwardzie Simonie, są 
jeszcze trzy miejsca opróżnione i zdaniem naszem 
należało przedewszystkiem doprowadzić do skomple- 
towania Izby, a potem dopiero do wybrania prezy- 
djum. Gdy jednakże po śmierci śp Simona interre- 
gnum za długo trwało, n ministerstwo domaga się 
uczynienia zadość statutowi Izby — zwołani zostali 
członkowie Izby na poniedziałek celem przedsięwzięcia 
wyboru prezydenta, 

W toku porozumień, poprzedzających akt wy- 
boru, wyłoniły się różne kandydatury Oprócz de- 
tychczasowego wiceprezydenta p. Karola  Kisielki, 
wymieniano pp. Karola Schayera i Władysława Gu- 
brynowicza jako kandydatów. P. Gubrynowicz zajmu- 
jący się z calem przejęciem Kasą chorych i poświę- 
cający jej wszystkie wołne chwile poza obowiązkami 
swemi zawodowemi, odmówił z całą stanowczością 
Na zebraniu odbytem przed kilku dniami, przepro: 
wadzano też próbne głosowanie tylko między pp- 
Kisielką i Schayerem, a skutek był taki, że pier- 
wszy otrzymał 9 a drugi 8 głosów na stanowisko 
prezydenta Izby. 

Zauważyć trzeba, niestety, Że lwowska Izba 
handlowo-przemysłowa po śmierci śp. Simona i już 
w ostatnim roku obłożnej tegoż choroby, odznaczała 
się pewną martwotą w sprawach publicznych, leżą- 
cych w jej zakresie działania. Czysto formalistyczne 
jej funkcjonowanie nie mogło nikogo zadowalniać. 
Niektórzy z ruchliwszych jej członków rozbudzili po 
za Izbą poczucie gorliwszego opiekowania się prze- 
mysłem krajowym, i tutaj zdołano takżu reprezenta- 
cję krajową pociągnąć do niejednego kroku wielce 
pożytecznego Dla spraw handlu krajowego, mających 
również niejedną rana do zagojenia, nie zdolano 
wszakże nie uczynić, nie wyruszono Izby =z jej czy- 
sto biurokratycznej bierności, Słusznie też domagają 
się obecnie członkowie Izby, ażeby samym wyborem 
prezydenta zaznaczyć potrzebę żywszego zająoa Bie 
sprawami handlu krajowego, tak ciężke pod niejednym 
względem dotkniętego. Ztąd wychodzi przeto Imiejaty- 

; ini h naszych kupców 
wa, ażeby jeden z najpierwszyć NE inatit 
p. Karol Schayer stanąż na czele a. i AK 
mająca niezawodnie wiele słuszności za sobą, złon- 
kowie izraeli cy Izby handlowej, stanowiący w dzi- 
siejszym składzie większą o | głos jej połowę, do- 
magają się przytem, mżeby ktoś z ich grona zajął 
miejsce wiceprezydenta i wymieniają na to miejsce 

, Jakóba Piepesa, A zatem kombinacja Schayer- 
Piepes ma najwięcej szans powodzenia. 

e Zima tegoroczua, jeżeli można wierzyć 
przepowiedniom Falba, będzie już bezmroźną i bez- 
śnieżną. Zmienne powietrze, jakie panowało w roku 
ubiegłym, przypisuje Falb upałom majowym, skut- 
kiem których nastąpiło wielkie rozgrzanie się ziemi 
w Europie. W ciągu nadchodzącego maja powietrze 
będzie znów normalne, tak że i nadchodząca zima 
przeminie normalnie. 

* Tow. ochotn. straży ogniowej we Lwo- 
wie. Walne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 
2. marca o 3 popołudniu w kancelarji towarzystwa 
Rynek l. 17. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
wydziału za rok 1889. Zatwierdzenie rachunków za 


nyeh 


rok 1889. Uzupełniający wybór 3 członków wydziału 
Wybór sądu polubownego i komisji rewizyjnej. Wnio- 
„ski członków, 

* Hr. Siemieński Lewicki złożył z ekazji za- 
ślubin swego syna w prezydjum magistratu lwow 
skiego kwetę 100 zł. na rzecz ubogich miejscowych 


* Ntypendja Wydział krajowy udzielił uezniom 
tutejszej szkoły kucia koni przy szkole weterynacji, 
Aleksandrowi Bauerowi, Stanisławowi Marchiewiczo- 
wi i Piotrowi Bachłajewiczowi stypendja, każdemu 
z nich po 50 zł. 

* Słuchacze wyższej szkoły rolniczej w Dubła- 
nach zarządzili między sobą składkę do wyznaczonej 
z góry wysokości 1000 marek pruskich, za którą to 
kwotę zakupili akcję Banku ziemskiego w Poznaniu 
i ofiarowali ją Macierzy szkolnej dla księstwa Cie- 
szyńskiego. 

* Fryne Tutrzejsza niedziela, 23 bm. jest osta- 
tnim dniem wystawy obrazu Siemiradzkiego „Fryne”. 
Wystawę zwiedzać można od godz. 9. do 5. po po- 
łudniu i wieczorem przy oświetleniu od gedz. 6. 
do wpół do 9. 

* Kółka naukowe w Czytelni akademickiej. 
W poniedziałek 24. bm. posiedzenie Kółka history- 
cznego, na którem akad, E Adam odczyta prace 
swoją p. t. „Krótka charakterystyka rządów Stefana 
Batorego.“ 

We wtorek posiedzenie Kółka literackiego 

We środę 26. bm. posiedzenie Kółka słowiań- 
skiego, Na porządku dziennym odczyt akad. Wład. 
Markiewicza p. t „Stosunek Polski do Rusi za cza- 
sów Bogdana Chmielniekiego * 

Prócz posiedzenia Kółka słowiańskiego, które 
jak zwykle, odbędzie: się, w sali XV. wszechnicy, 
wszystkie inne kółka miewają posiedzenia w lokalu 
Czytelni, początek zaś każdorazowo o godz. 7. wiecz. 

* Dostawy dla armii. Według wzorów. przy- 
słanych z Berna, wyrebili tutejsi szewcy i rymarze 
artykuły, będące przedmiotem dostawy dla armii, 
Dotychczas zgłosiło się 64 oferentów, którzy obowią- 
zali się dostarczyć około 12.000 par butów. Warun- 
ki licytacyjne przeszkodziły do objęcia żądanych 25 
tysięcy par butów. Brak gotówki na złożenie wadjum 
żądanego przez ministerstwo, tudzież brak kredytu 
spowodowały, iż nie wszyscy biedniejsi rękodzielnicy 
mogli wziąć udział w dostawie. Ostateczny termin do 
wniesienia ofert, należy się więc spieszyć, tak, aby 
nadeszły one 27. na miejsce przeznaczenia, 

Następujący oferenci nadesłali już swoje wzory 
butów do Izby rękodzielniczej, Ze Lwowa: Aleks. 
Sałahub, Ant. kostka, Aron Kirsch, Jakób Retel, 
Mendel Schnauzer, Jnlian Padlikowski, Tomasz Kro- 
piowski, Jan Kiwala, Gedalje Scbayer, Mojżesz Sza- 
yer, Stanisław Charczyński, Bazyli Smolnieki, Alfons 
Beanke, Ferdynand Winnicki, Józef Baszczyński, Sa- 
lomen Gliieksman, Dymitr Szusier. Z Krystyne- 
pola: Ozjasz Mendelsamen, Simche Sztauger. Ze 
Złoczowa: Ignacy Wistal i Franciszek Roma- 
szyński Z Drohobycza zgłosiło się 30 szew- 
ców, z Brodów 5, z W. Mostów 3, z Rymanowa 2. 

Wzory wyrobów rymarskich nadesłali: Ze L Wo- 


w a: Michał Walichiewicz i S Hirschborn. Z Ka. 
łusza: Karol Kostecki. Ze Stryja. Wacław 
Strzeniecki. 


Wezoraj udawała się do jeneralnego intendenta 
armii w Wiedniu deputacja, złożona z członków Ko- 
ła polskiego pp. lopowskiego, K. Lewakowskiego, 
Rutowskiego i Nieimezynowskiego z prośbą, aby Ofe- 
renci nasi mogli wzory rebót bezpośrednio Odesłać do 
tych komend korpuśnych, dla których mają ewentu- 
alnie dostawiać sweje wyroby, Gener. intendent uznał 
to za rzecz możebną i przyrzekł deputacji uwzglę- 
dnienie tego postulatu. W ogóle w sterach kompete” 
zdaje siy parówać podBcnie usposobienie prz 
chylne dla naszego drobnego przemysłu. 

* Zabójstwo. W Ubrynowie średnim (pow. ka- 
łuski) w nocy na 15 b. m. powstała przed karczm', 
bójka między kolonistami z Landstreu 8 parobkami 
uhrynowskimi. W zajściu wzięli udział z jednej stro- 
ny Rudolf Gaib, Fryderyk Nerbas i Jan Schappert, 
z drugiej Hryń Kuratnik, Iwan Pańków i Michał 
Pańków. Gdy do uhrynowieckich parobków przyła- 
czyło się jeszcze paru obcych ludzi, zyskali oni prze- 
wagę, a wynik ostateczny bójki był teu, iż Rudolf 
Gaib pod ciosami drągów na miejscu wyzionął du- 
cha, zaś Jan Schappert śmiertelnie zraniony został. 
Gdy z badań na miejscu okazało się, że wymienieni 
uhrynowieccy parobcy umyślnie czatowali na koloni- 
stów i z góry napad na nich okmyślili, przeto żan- 
darinerja przyaresztowała Kuratnika i czterech je- 
sze.e współwinnych w zbrodni zabójstwa Gaiba. 


* Fałszywe czworaki. Z Horodenki piszą do 
czerniowieckiej Gazety Polskiej: Od dłuższego czasu 
kursowały tutaj fałszywe czworaki, Posterunek żan- 
darmerji śledził dłuższy czas fałszerzy, ale zawsze 
bezskutecznie; dopiero 13 i 14 b. m. udało się wach- 
mistrzowi żandarmerji p. Marcinowi Fiihrmanowi i 
komendantowi posterunku p. Wiktorowi Fastnachtowi 
wspólnie z inspektorem policji miejscowej p. Aleksan- 
drem Morawskim, wyśledzić i uwięzić siedmiu fał- 
szerzy, a to wyłącznie miejscowych żydów. 

* tan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 22. lutego e godzinie 12. w po- 
ładnie : 

W ubiegłej dobie, licząe cd 12. godz. w połu* 
dnie d. 21 bm. do 12. godz. w południe d. 22, bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunkn południowo-wschodm!, 
co do siły mierny (2,0), stan nieba zmienny, powie- 
trze bardzo wilgotne (88*/, wilg. względ.), opad: Nie- 
znaczny. 

rednia temperatura doby była — 6-29 ©, naj. 
wyższa — 1*6* 0 wezoraj po południu, najniższą 
— 12:09 C w nocy. 

Uwaga: Dziś rano około godz. 9. prószył Śnieg 
nieznaczny; mgła mała, 

Zniżka  barometryczna 755--760 mm  znajdo- 
wała się w północnej Afryce; zwyżka 785—780 w 
okolicy Moskwy ; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Islandji. 

Sten barometru zredukowany do poziomu tworze 
był dziś o 9 godzinie rano 774 mm Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dwie doby następne od 12. godz. 
w południe d 22. bm do 12. w południe d, 24. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-wschedni, 
co do siły mierny (2 4): Średnia temperatura w tym 
czasie pozostanie bez zmiany ; niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza bez zmia- 
ny; opadu nie będzie. Mroźno, 

* Jutro ‘L 24. lutego: św. Macieja Ap. — 
św  Mełetya A. 


— Potwoórna zbrodnia. Z Warszawy donoszą 
20. bm : Wydobyto dziś znowu w domu. zamieszka- 
łym przez Skublińską 6 trupów Stało się to w spo- 
sób następujący: Do szewca Kralla, mieszkającego 
w sąsiedztwie, wszedł w odwidziny młody 18-letni 
czeladnik mularski, Stanisław Kamiński. Rozmawiano 
o Skublińskiej i wykrytej zbrodni, Cze'adnik w to- 
warzystwie Kralla udał się na podwórze spalonej 
posesji, gdzie szczegółowo wszystko oglądał. Sprytny 
mułarczyk zajrzał nawet de otwartej komórki, znaj- 
dującej się tuż przy ustępach. Stróż Brudas, który 
występował w roli cieerona, oznajmił, że to właśnie 
komórka Skublińskiej. 

— „Kiedy tak, może i tu chowała trupy“ —- 
odezwał się Kamiński. — „Ale cóż znowu !“ — od- 


a 


parli stróż i rządca, niedowierzając, aby zbrodniarze 


mogli się narażać na podobne  niebezpieczeństwo. 
— „Tu jednak, w murze przyległej posesji, do któ 
rej komórka była przybudowaną, znać świeże wyjmo- 
wanie cegieł“ — wyrzekł mularz ze stanowczością 
specjalisty w takich rzeczach. — „Zresztą sprobój- 
my* — dodał zabierając się szybko do reboty. Za- 
ledwo odrzucił parę tylko zasuniętych cegieł, gdy 
ukazał się otwór 

Po chwili wydobyl zeselły nagi trap niemo- 
wlęcia. Świadkowie odkrycia wydali okrzyk zgrozy. 
Wkrótce Kamiński wydobył drugiego trupa, jeszcze 
bardziej zeschniętego. Dzielny czeladnik, którego spry- 
towi i pomysłowości zawdzięczać należy odkrycie, 
nie poprzestał na tem. Rozglądając się w komórce 
bez podłogi, dostrzegł śladv niedawnego kopania 
ziemi. —- „I tu trzeba szukać!* — zawołał, żada- 
jac łopaty. Teraz już po świeżem odkryciu wszyscy 
uwierzyli w Kamińskiego. 

Nie trzeba zresztą było kopać głęboko. 

Po kilku odrzuceniach ziemi ukazał się trup 
dziecku. — „To już trzeci!* — rozszedł się okrzyk 
wśród tłumu*. Znów jedno poruszenie łopatą i nowy 
trup niemowlęcia. Wydobyto jeszcze dwa, czyli za- 
kopanych cztery, a z otworu w murze dwa. 

W najobojętniejszem sercu na widok tych no- 
wych ofiar zawrzało oburzenie przeciw potwornym 
zbrodniarzom. Trupy tych sześciu niemowląt nie ule 
gły zupełnemu rozkładowi, wyglądały jak mumie 
ZagUsZONE. wą 

Niejaki Ludwik Wijato, chłopiec 18-letni, sio- 
strzeniec Skublińskiej, zrobił dziś rane ciekawe ze- 
znanie. Oto Wijato, chłopiec zupełnie biedny, za mar- 
ne wynagrodzenie najmował od Skublińskiej lokal. . 
sypiając pod łóżkiem. Mieszkał tam ol listopada rz. 
W początkach stycznia rb. Wijato otrzymał od Sku- 
blińskiej koszyk, a w nim sześcioro nieżywych dzieci. 
Skublińsku poleciła Wijacie zanieść je na Brndno i 
pochewać. Aktów zejścia i metryk fałszywych dostar- 
ezał aresztowany Zdanowski. Wijato kupił u stola- 
rza na rogu Twardej i Pańskiej trumnę, ułożył w 
niej dzieci i zaniósł na ementarz Od tej pory wię- 
cej nie grzebano tam dzieci, bo Zdanowski, który 
został ujęty w cyrkule powązkowskim na fałszowaniu 
świadectw, został aresztowany 

Skublińska, nie mając sposobu grzebania ciał 
niewiniątek , postanowiła je niszczyć. Zabrawszy 
wszystkie trupy w kosz, oddała je swemu  zięciowi, 
który wyniósł je na górkę, mieszczącą się nad mie- 
szkaniem Skublińskiej, 

Skublińska wskazała 16 „rajfurek*, które po- 
magały jej w ohydnym procederze. Ogółem dotych- 
czas Bkonsłatowano ofiar: siedm podczas pożaru, 
sześć w zagrzebanych w komórce, siedm odniesionych 
na ementarz brudzieński, razem więc 20 trupów i 5 
żyjących odebranych od Skublińskiej i jej siostry. 

W dniu dzisiejszym ruiny pozostałe po mie- 
szkaniu zbrodniarek oraz komórka, w której znale- 
ziono trupy odfotografowane zostały przez p. Miecz- 
kowskiego. Odbitki potrzebne będą do rozpraw sądo- 
wych, jak również wysłane zostaną przy protokole 
do ministerjam spraw wewnętrznych w Petersburgu, 
które telegraficznie zażądało Bzczegółowej relacji o 
całej sprawie. j 

— Budowa sceny. Dyrekcja teatrów warszaw- 
skich zawarła w tych dniach umowę z zarządem fa- 
bryki Lilpop, Rau i Loewenstein na dostawę w cig- 
gn lata rb. materjałów żelaznych kutych do budowy 
sceny w Teatrze Wielkim za ogólna sumę 95.000 rs. 

— Z Królestwa polskiero. Mieszkańcy Kra- 
snegostawu i trzynastu gmin okolicznych zebrali po- 
między sobą, jak donosi Biesiada Literacka, 1650 
rubli, ulokowali tę sumę na hipotece, a odsetki od 
niej zamierzyli obracać na wsparcie dla niezamożnych 
uczniów, uczęszczających do gimnazjwu lubelskiego. 
Szlachetny ten przykład powinien znałeść licznych 
naśladowców. 

— Na sposoby biorą się defraudanci w Wie- 
dniu... Niedawno donieśliśmy, iż buchalter browaru 
Leiner odegrał komedję omdlenia, wśród którego ja- 
koby skradziono mu sumę 37.000 zł. Jednak już po 
samobójstwie jego okazało się, iż on sam był prze- 
niewiercą. Równocześnie doniósł nam telegram 0 ra- 
bunku, wykonanym na osobie dyrektora filii towa- 
rzystwa żeglugi dunajskiej, Antonie.  Rzezimieszek 
jakiś w czasie 8-minutowej nieobecności woźnego 
miał napaść na dyrektora w biurze, zasypać mu 
oczy papryką i obrabować otwartą kasę. Tymczasem 
okazuje się, że i to było farsa.. Rzezimieszka nikt 
w całym Nussdorfie nie widział umykającego, a-pa- 
prykę Anton sam sobie nasypał w oczy, w drobnej 
zresztą ilości. Podejrzenie obudził Anton w śledztwie 
przez zagmatwane odpowiedzi co do wysokości sumy 
brakującej. Zostuł natychmiast aresztowany. 


— Odczyt o reklumie miał d 9 bm. p. J. B. 
w sali wiedeńskiego stowarzyszenia kupców. Prele- 
gent zamknął rzecz swoją zacytowaniem amerykań- 
skiego nowoczesnego przysłowia, które uczy : „Gdy 
w przedsiębiorstwo jakiebądź wkładasz dolara, miej 
zawsze drugiego na pogotowiu dla zareklamewania 
tegoż przedsiębiorstwa.. } 

— Ambasada marokańska. Do Brukseli przy: 
była w tych dniach ambasada, wysłana r „zg 
tana Tangeru dla ofiarowania w jego imientu e 
tych darów królowi belgijskiemu. PERA ae Be. 
Z piętnastu osób: z dwóch ambasadorów ty sł 
Mohamed-ben el-Mnden-Essergnina El o E 


i isarza 
z sekretarza, Mohamzda Bricba. pisarza, k 
oficerów i siedmiu ludzi ze służby. Dwaj pierwsi no- 


szą białe burnusy, Wszyscy inni różnokolorowe ko- 
stjumy. e , 

— Otbrzymie lodowce widziano w ostatnich 
dniach na oceanie atlantyckim. Jeden z niech, we- 
dług świadectwa kapitana okrętu „Mineola*, plyną= 
cego z Hamburga do Filadelfii, miał 200 metrów 
wysokości, a 5.000 długości. 


— Wielki mąż amerykański zmarł na influ- 


enzę `w Nowym Jorku. Był nim właściciel cyrku 


Adam Forepangh, jedyny, którego Barnum uznawał 


jako współzawodnika! Przed laty obaj zawarli układ 
tej treści, że jeden nie śmie jechać na wschód od 
Chicago, a drugi na zachód. Forepangh, urodzony w 
r. 1851 w Filadelfii, rozpoczął swoją karjerę jako 
czeladnik rzeźnieki, a skończył jako właściciel olbrzy- 
miego cyrku z menażerją Osobne pociągi kolejowe 
przewoziły » miejsca na miejsce 300 koni, 600 kla- 
tek z dzikiemi bestjami, namioty i 400 ludzi. Dzien- 
ne koszta przedająbiorstwa wynoszą przeszło 4.000 
dolarów. 

— Odmowa „Ajencja Północna* donosi, że pe- 
tersburski komitet funduszu literackiego zaprosił Emila 
Zolę, aby Przyjechał do Petersburga i wygłosił od- 
czyty publiczne, ale Zola odmówił. 

— © zamilewanin Abdul Hamida w sztuce 
dramatycznej pisze w paryskiej Revue d'art drama- 
tigue Piotr Berton artysta, który niedawno powrócił 
Den urządzonych w Konstantynopolu co na- 

p : 

W Yildiz kiosku odgrywają się od czasu do 
czasu Przestawienia, którym przygląda się także 
harem z Swych ló} zakratowanych. Przedstawianych 
aztnk autorem nie jest nikt inny, jeno sam sułtan 
Abdul Hamid. Nie są to jednak utwory pisane. 
Przed przedstawieniem zwołuje sułtan swych arty- 
stów do Siebie, szkieuje im przebieg akeji, wyłuszcza 
rozkład scen, podaje występujące postacie, W pół 
godziny potem odbywa się przedstawienie, w którem 


przebacza, Streszczona sztuka miała olbrzymie po- 


na dworze sułtana. 


katów przysięgłych edrzuciłe 17. bm. jednomyślnie 
projekt ograniczenia działalności pomocników adwo- 
katów przysięgłych. Dla uregulowania kwestji pomo- 
cników adwokatów zebranie postanowiło wyznaczyć 
specjalną komisję. 


sista, kapitalista. właściciel jest żydem. Wielcy prze- 
mysłowcy, dyrektorowie kompanij Kolei żelaznych, 
wielcy akcjonarjusze kopalń sa żydami. 
żydem prócz wtedy, gdy się ma pieniądze. Inaczej 
jest się prostym izraelitą. Chrześcianin, jak p. Leon 
Say, jest żydem, lub ma być uważanym za żyda. Są 
żydzi, którzy są profesorami, jak Manuel; muzykan- 
tami, jak Meyerbeer i Halevy; politykami, jak Na- 
quet, Reynal i Reinach; adwokatami, jak Straus; 
sędziami, jak Bedarides; malarzami, jak Levy; dy- 
rektorami teatrów, jak Koning: artystami, jak Worms 
i Sara Bernhardt ; aktorami, jak Dreyfus, Hektor Cre- 
mieux, Valabreque ; dziennikarzami, jak Wolf i Er- 
nest Rlum itd. Lecz ponieważ w ogóle nie są boga- 
czami i przenoszą sławę nad majątek, nie są żydami, 
będąc żydami. Pochodzą oni wszyscy od Żyda, który 
się nazywał Jeb. — Zauważyć bowiem należy ową 
antitezę : 
mówi się także ubogi jak Job. 


„The World* buduje dla siebie pałac, którego koszta 
wynosić będą 15 milionów marek. Gmach ma się 
składać z sześciu pięter pedwójnych, a na nich po- 
wstanie kopułowa budewa także 
W ten sposób pałac dziennikarski składaó się będzie 
z szesnastu pięter, których wybudowanie przewyższy 
trudności wieży Eiffel, 
ekspodycja i drukarnia, a maszyny 
nawet na piętrach kopułowych; zaś na wyżynach 
gmachu wzniesie się obserwatorjum, którego kiero- 
wnietwo „World“ powierzy sześciu astronomem. 


inaczej, jak z kagańcami. Taki rozkaz wzburzył opi- 
nię publiczną. Ze wszystkich stron krajn wystąpiono 
z energicznemi protestami. 
łują meetingi; nie dość na tem: kilku wpływowych 
wyborców oświadczyło uroczyście, že nie popra ko- 
mitetu konserwatywnego, dopóki rozporządzenie to nie 
zostanie cofniętem., We Fiancji i w Anglii pies od- 
grywa rolę ważną — kochają go poprostu 
zamach przeciwko jego swobodzie wydaje się zama- 
chem na swobodę osobistą obywateli. Gdy przed pa- 
ru laty prefekt policji Paryża wydał podobne p. Cha- 
plin rozporządzenie, a „Journal des Debats“ oświad- 
czył się za niem, 


administracji.“ 


dbałych o 
mieszkań kawalerskich 
mostw. Zaraz nazajutrz etrzymała redakcja objaśnie- 


Kościelacki. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23 Lutego 1890. 


Młodoczesi za- V. Losy. 


improwizacja artystów dokonywa reszty. Jaki mają| — Teatr Mozartowski. We Wiedniu zaj- Praga d. 22. lutego. 0 ą Ai 
charakter te sztuki, wyjaśni najlepiej przykład. — | mują się projektem wybudowania w Salcburgu na u- | mierzają zwołać zgromadzenie stronnictwa na gs! Sak zek, in E T 
Świeżo przyzwał do siebie sułtan swych artystó w roczej Mónchshóhe teatru Mozartowskiego Rędzie to Wielkanoc. Hlas Naroda oświadcza, że IŚ y miasta a a "e 

i podał im taki szemat komedji: Główną postacią | coś w rodzaju Świątyni wagnerowskiej w Beyreuth, dóczeżh Kodai atedyki dobycie kilku VI. Monety. | 
jest marszałek dworu, przywiązany do swego pana, tylko ta świątynia będzie poświęconą dziecku Sale- zechom chodzi je ynie 0 zi ody „ | Dukat holenderski . 2. de. + 
lecz nierozgarnięty, niezręczny "Książę każe mu urzą- burga, Mozartowi, którego opery tam w lecie przez SR gdyby staroczesi chcieli. rzeczywi- Basco Ha a 938 948 
dzić na prędce obiad na sto osób. Marszałek: traci | kilka dni z rzędu grywać będą. Plany budowy wy- | 8C18 złożyć mandaty, to młodoczesi źleby na Półimperjał rosyjski . 965 975 
g'ovę, a z nim służba cała. Lokaje biegają tu i tam, | konywa znana firma wiedeńska Fellner i EE tem wyszli, gdyż opinia publiczna w Czechach | Rubel rosyjski srebrny i EU 
uderzają na siebie i tłuką kosztowny serwis właśnie materjalne warunki są już zagwarantowane przez kil- nieprzychylną jest obecnie młudoczechom. o r 5785 5885 


ka przedsiębiorstw finansowych. 

— Henryk Siemiradzki wykonał świeżo 
dwa ebrazy. Jeden z nich przedstawia alegorję wio- 
sny i przeznaczony jest na plafon do jednej z sal 
domu pana Nieczajewa - Malcewa Drugi, noszący 
tytuł „Wijatyk* przedstawia kapłana, dążącego do 
konającego z pociechami religijnemi, w  asystencji 
czterech chłopców, niosących zapalone latarnie. 


[EEEE it aaa 
Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparza Kraków dnia 21. lutego. Odpo- 
wiednio do usposobienia innych targów, zapano- 
wała w haudlu zbożowym u nas słaba tenuencja, 
a chęć kupna osłabła tak dalece, że żadne zna- 
czniejsze transakcje miejsca nie mają. Pomimo 
to sprzedający nic ze swoich żądań nie chcą opu- 
ścić i dlatego nadchodzące dowozy, nie znajdując 
odbiorców, zwiększają dotychczasowe zapasy, co 
znowu na ogólne usposobienie deprymująco od- 
działuje 

Wskutek tego na dzisiejsiejszym targu na 
Kleparzu, zupełna panowała stagnacja, gdyż za- 
równo sprzedający, jak kupujący zajmują stano- 
wisko wyczekujące, a jedynie ta okoliczność jest 
powodem, że ceny zboża, mimo ntrudnionego od- 
bytu, przecież nie ulegają znaczniejszym fiuktu- 
acjoin. 
Płacono za pszenieę białą od 9.25 do 9.65 
złr.; za czerwoną od 9.35 do 9.70 zł.; za żółtą 
od 925 do 9:60 zł.; za żyto od 830 do 850 
zł.; za jęczmień browarny od 7.75 do 8.75 zł; 
na paszę od 7:00 do 7:25 zł}; za owies od 7'85 
do 8'35 zł.; groch od —.— go —,— zł. Wszystko 
za 100 kilogramów. 

Dowóz zboża do Niemiec w roku ubie- 
głym w stosunku do roku 1888 według najno- 
ką wykazów statystycznych tak się przed- 
stawia. 


w chwili, gdy się zjawia władzca. Zrozpaczony mar 
szułek rzuca się swemu panu do nóg, A ten mu 


Berlin d. 22 lutego. Ks. Bismark za- 
bawi tntaj do 9. marca, rocznicy zgonu ces. 
Wilhelma I., poczem się do Barcina przenie- 
sie, dokąd przewiezione będą z pałacu kaue- 
lerskiego prywatne sprzęty potrzebne, ponie- 
waż w Barcinie nie ma tyle sprzętów, ile 
na pomieszczenie całej rodziny potrzeba, a 
rzeczy z Friedrichsrnhe sprowadzać tam nie 
można. Ztąd powstała pogłoska o wynosze- 
niu się ks. Bismarka z pałacn kanelerskiego. 

Celem mistycznych napomykań półnrzę- 
dowców o jakiemś przesileniu bismarkowskiem, 
jest chyba tylko chęć wywołania jakiegoś ru- 
chu za pozostaniem ks. Bismarka. Mimo to 
organa wszelkich odcieni oswajają się z my- 
ślą, że książę nietylko urząd prnskiego mi- 
nistra prezydenta, ale i urząd kanclerza złoży. 
Sprawa ta jednak wyjaśni się dopiero po skon- 
statowaniu wyniku wyborów do rajchstagu. 

Wybory ściślejsze naznaczone będą za- 
pewne na 28. bm. è 

Rada związkowa zgodziła się na uchwa- 
łę rajchstagu co do ustanowienia sądów prze- 
mysłowych. 


Berlin d. 22. lutego. Dotychczas zna- 
ny jest dopiero rezultat 166 wyborów, a mia- 
nowicie wybrano 27 konserwatystów, 10 26 
stronnictwa rządowego, 13 narodowo-liberal- 
nych, 66 z centrum, 12 wolnomyślnych, 16 
socjalnych demokratów, 3 Polaków, 1 luźne- 
go liberała, 10 Alzatezyków, 3 demokratów 
i 1 Duńczyka. Co do reszty mają nastąpić 
wybory ściślejsze. 

Dzienniki oceniają wzrost lnb osła- 
bienie stronnictw według swoich własnych 
stronniczych stanowisk. Ekscesa przy wy- 
borach ograniczały się wyłącznie do bójek 
z policją w Berlinie i we Frankfurcie nad 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 22. lutego 1890. 


Hotel Żorża. A. Gorayski z Moderówki. M. Zaleski 
z Podola ros. F. Jędrzejowicz z Żurawiec A. dr. Kwiatkow- 
aki i B. dr. Csillis z Tarnopola. E. Kampf z Czerniowiec. 
St. Homolacz z Krakowa. J. Śliwiński z Warszawy. 

Hotel Francuski. W. hr. Wolański z Duplisk. St. hr. 
Jabłonowski z Wietrzny. R. Rutkowska i U. Komar z Ustrzyk. 
Wł Norwein z Kijowa. F. Sandoz z Prokseim. M. Jarun- 
towska z Załanowa. F. Helbig z Wrocławia. R. Reutz z Ber- 
lina. A. Gaspari, C. Deltl, L. Schreiber i ©. Weinberger 

Wiedni 
"23 Hotel Angielski. A. F. Serwatowski z Jezierzan. M. 
Z. Serwatowski z Rajtarowie. L. Myszkowski z Jarosławia. 
R. Binder i J. Nowak z Krakowa. K. Majewski z Taurowa. 
L. Schnierer z Wiednia. 


wodzenie. «e. 
Podobno miała ona i cel praktyczny, była mia- 


nowicie skierowaną przeciw pewnemu urzędnikowi 


— Ogólne zebranie petersburskich adwo- 


— Definicja żyda. Figaro pisze: Każdy finan- 


Nie jest się 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Oferty i propozycje 
dotyczące budowy, urządzenia i prowadzenia 


Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie 
przyjmuje Towarzystwa hotelowe tamże, na ręce 
Wgo Emila Bertemiliana Brajera, który również 
udziela dotyczące informacje ustnie lub pisemnie. 


Jezeli się mówi bogaty jak Rothschild 


— Nababy dziennikarskie. Pismo nowojorskie - - 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład Lwów. 
EGZFAliczny J. Hennera Akademicka 18. 


o sześciu piętrach, 
Znany już od przeszło 25 lat 
główny i najobfitszy 


magazyn sukna i sukień męskich 


BERLA LAUFERA 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 11 


Pałac cały zajmą redakcja, 
ustawione będą 
roku 
r 1888 1839 
pszenica 3,397.673 podw. cent. 5,167.136 podw. cent. 


— Agltacja za psami. P. Chaplin, angielski | żyto 6.528.110 , „ 14,594.959 „ ` ogłasza niniejszem, z powodu przeniesienia handlu swego, 
minister rolnictwa, wydał rezporządzenie, aby w nie- | jęczm. 1,812.626 ,„ 2.580,202 „ „ | Menem. +4 22,1 J , D rychłą i A nij póki 250, niie cen ap 
których hrabstwach gdzie wypadki wścieklizny zda- | owies 4,447814 ,„ 6.514.554 „ . Paryż à: 22. lutego. Journal des Dé- | nych, wszelkie ubiory męskie i dziecinne z najlepszej i naj” 

RT = w 4 J gy =a $ Ź trwal ti } , według o kroju, tu- 
rzają się nader często, psy nie wychodziły na ulicę | kukurudz. 942 041 ,„ „ 3,148.586 » » |bats upatruje w wyniku wyborów do rajchstagu dzietdjrszelkie futra podróżne imisatowag Poleca rówkigź 


swój wielki skład sukna i materji wełnianej, wysprzedając 
takowe na metry też o 25”/, niżej cen fabrycznych i wyko- 
nuje z tychże na zamówienia wszelkie obstalunki do may 


niemieckiego porażkę, zadaną historycznym 
parlamentarnym stronnictwom przez socjali- 
stów. To zaś zwiastuje nową polityczną ge- 
uerację, która, wypisawszy na swoim sztanda- 
rze odrębne dążności, sądzi się przeznaczoną 
do spełnienia wielkich zadań. 

Zażalenie niektórych wierzycieli Societć 
des Metaux, że nie wszyscy członkowie Rady ad- 
ministracyjnej zostali oskarzeni, przedstawie- 
ue będzie we wtorek do rozpoznania trybu- 
nałowi. 


Konstantynopol d. 22. lutego. W 
dobrze poinformowanych kołach utrzymują, że 
poprzednik pannjącego snłtana, sułtan Murad, 
jest umierający W ostatnich czasach nastą - 
piły u niego zatrważające objawy rozmiękcze- 
nia mózgu. 

Londyn d. 22. lutego. Parowiec „Ma- 
raton” ustrzągł w kanale Suezkim, skutkiem 
czego mnóstwo statków w drodze zatrzymać 
się musiało. 

Londyn d. 22. lutego. Rząd przed- 
łożył parlamentowi dyplomatyczną korespon- 
dencję w sprawie położenia ludów Turcji 
azjatyckiej, tudzież w sprawie procesu Mussa- 
beja (w Kurdystanie). ' 

Depesza Salisburego z 24. stycznia za- 
znacza, Ż6 ambasador angielski White otrzy- 
mał polecenie, zwrócić uwagę sułtana na nie- 
bezpieczeństwo, jakieby wynikło dla Turcji 
z dalszego trwania dzisiejszego stanu rzeczy 
i ciągłego niezadowolenia lndności. Ambasa- 
dor ma działać w tym kierunku, ażeby ludom 
sprawiedliwość była wymierzaną. 

Wiedeń dnia 22. lutego, godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe —*—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 111.90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 352:50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
17280. Akcje Unionbanku 264*25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 195:—. Akcje kolei Północnej 264—, Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 136 50. Akcje kolei 
Alfóldzkiej —-—. Akcje kolei Państwowej 21950. 
Akoje kolei TLiwowsko-Czerniowieckiej 234-75. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191'50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 14375, Akcja Tow. tureckiego 
11375, Galio. oblig. idemn. 105—, Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 223 25. LoBy 
regulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron- 


Stan banku anstro-węgierskiego z dniem 
15. lutego b. r. był następujący: banknoty w eu 
394,607.000 zł. (mniej o 7,340.000 złr. aniżeli po- 
przedniego tygodnia) ; zapas kruszcowy 242,028.000 
(mniej o 90.000 zł.); portfel 134,665.000 zł. (mniej 
o 9,000.000 zł.); lombard 24,376.000 zł. (mniej o 
667.000 zł.); rezerwa w banknotach 54,771.000 zł. 
(więcej o 8,124.000 zł.) 

Gielda zbożowa. Wiedeń 21. lutego. Psze- 
nica na wiosnę 8'97. na maj i czerwiec 8'98, na je- 
sień —'—; owies na wiosnę 8-23, kukurudza na maj 
1 czerwiec —*—, 


jak najrychlej i starannie. 


Nowy zaklad kapislowy św. AMY 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyz. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane, 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 
ET T O TTF FTV I 


DAF Bardzo korzystny papier lokacyjny. "ME 


4% Węgierska pożyczka kolei past 


w srebrze z roku 1889. 


(4Y,0/, Ung. Staats-Elsenbahn Anieihe In Silber v. J. 1889.) 

Polecenia godny ten papier nosi zwyż 4'/, procent ro- 
cznie, gdyż kurs obecny tylko około 96-— płatny dnia 2. sty- 
cznia i 1. lipca każdego roku, gwarantowany i hipotecznie 
zapisany na dochodach węgierskich kolejach państwowych, 
równa się więc pierwszorzędnym listom zastawnym, 


Sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Preuumerata roczna na prowincji 1-80. 


Oburzeni obywatele zwo- 


Wszelki 


dziennik zarzucono reklamacjami, 
wyrazami oburzenia, groźbami nawet. „Od lat trzy- 
dziestu — pisał jeden z czytelników abonują 
„Debaty“ sudząc, że pismo to poważne i bezstronne. 
Widzę teraz, żem się omylił, skoro zamiast ująć się 
za psami, stajecie po stronie okrutnej i nielitościwej 


Telecramy „Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 22. lutego. lzba posłów. 
Wczoraj odpowiadał minister obrony krajo- 
wej na interpelację, względem zastosowania 
ustawy o zaopatrzeniu wdów i sieróż po woj- 
spowych, także do wdów i sierót po wojsko- 
wych przeniesionych w stan spoczynku, i dał 
oświadczenie w tym kierunku, że rząd nio 
jest przeciwny tej myśli, musi jednak poro- 
zumieć się wprzód z rządem węgierskim. 
zg s yy rozprawie szczegółowej przy- 

p wczoraj dwa pierwsze nstaw 
o należytościach. az d 

„Dep. Fiegl, antysemita, interpelowat, 
czy i kiedy zostanie wniesionym projekt do 
ustawy o handlu obnośnym, dep. W olârich, 
jak stoją rokowania z Węgrami co do do- 
starczania taniej soli bydlęcej, dep. Bie h- 
ter w sprawie szczegółowego planu wiedeń- 
skiej kolei miejskiej, a dep, Stei nwen- 
der w sprawie koncesji dla konsorcjam The 
Anglo-Austrian Printing and Publishing Union 
limited, 

Dep. Kopp żądał, aby projekt nowej 
ustawy karnej został R pat za porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia, lecz wmo- 
sek ten upadł. Toż samo upadł wniosek 
Meznika, aby wziąć jak naj prędej pod 
obrady projekt ustawy o postepowaniu suma- 
rycznem. j 

Nastepne posiedzenie Izby we wtorek. 


Wiedeń dnia 22. lutego. Wszystkie 


„— Mieszkania kawalerskie. W pewnem wiel- 
kiem mieście uskarzano się w jednym z organów, 
„dobro publiczne* na silne zaniedbanie 
ze strony gospodarzy do- 


nie „dziewicy na wydaniu”, iż niedbałość ta nie jest 
przypadkową, ani naganną, ale, że raczej Świadczy o 
wielkim zmyśle społecznym klasy, poszukującej ka- 
walerskich lokatorów... Niewygody i zaniedbania be- 
wiem wpływają na to, że „młedzież* chętniej się 
skłania do stanu małżeńskiego... 

— QOśmnaście dni bez Jadła i napoju. To- 
legram nadeszły do Lendynu donosi, że amerykański 
skręt „Joseph Spinney“ płynący do Hiogo zabrał po 
drodze sześciu mieszkańców wyspy pelewskiej w od- 
dalenin 200 mił od lądu. Burza zapędziła ieh na 
morze i gnała, po falach przez dni ośmnaście, który 
to czas spędzili bez kąska strawy, bez kropli wody. 
Na pokładzie „Spinneya” jeden Z przyjętych zmarł 
zaraz, reszta zaś zwolna odzyskała siły, 

— Rwanie zębów bez bolu, ideał wszystkich 
cierpiących, urzeczywistnił brukselski lekarz dr. Ver- 
nette- Zastosowuje on w tym celu elektryczńość i 
działa wpierw strnmieniem, za pomocą metalicznego 
grubego drutu na nerw zęba, a dopiero znieczvliwszy 
go zupełnie, ząb wyrywa oczywiście z tak małym 
bólem, że mówić o nim nie warto. 

— Dobrobyt w Stanach Zjednoczonych w osta- 
tnich 10 latach wzmógł się imponująco. Cały mają- 
tek kraju wynosi teraz 12.291,800.000 funtów szter- 
lingów, czyli 200 na jedną głowę ludności. To zna- 
czy 42 pre. wzrostu w 10 latach. 

— Z Petersburga. Opracowany został projekt 
tyczący się zaprowadzenia w użycie nowych środków 
zamiast aresztów ogólnych na majątku. Nowy rodzaj 
postępowania stosowany jest w tych wypadkach, 


Na podstawie ścisłego badania preparatów Weissmanna 
i osiągniętych za pomocą tychże zdumiewających skutków, 
na medyczno-higienicznej wystawie w Gent, panu Weissma- 
nowi, za jego system używania spadającej wody, jako środka 
leczniczego w chorobach nerwowych, udziełono w dniu 30. 
września 1889, srebrny medal. Jury stanowili: dr. Vriese 
profesor i egzaminator rządowy w Brakseli: dr. Utudjian, 
lekarz pałacowy w Konstantynopolu; dr. Vanhamel-Roos, dy- 
rektor komisji spożywczej w Amsterdamie : N. Gille, profesor 
1 wiceprezydent akademii i komisji medycznej belg.: Van Pelt, 
członek medycznej komisji w Antwerpii; Van de Vyvere, 
dyrektor chem. laboratorjum i członek medycznej komisji w 
Brukseli, Odznaczenie to i przez takie znakomitości, jakieśmy 
wyżej wymienili jest tem ważniejsze, że piełwszy raz podo- 
bny wynalazek spotyka. Broszurę informującą o sposobie uży- 
cia dostać można darmo w aptece K. Krzyżanowskiego we 
Lwowie. 336 


AEP RRC M E 

Portrety naturalnej wielkości, które sa nietylko ozdo- 
bą naszych mieszkań, ale i najmilszą pamiątką po zmarłych, 
wykonywa podług nadesłanej fotografii artystyczny zakład 
S. Bodaschera , Wiedeń , Pfargasse Nr. 6. Bliższe szczegóły 
w ogłoszeniu. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1959. 


— 
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kutkiem nieporozumień z dyrekcją teatru po- 
rA do dymisji i wyjeżdża we wtorek do Łodzi, 


dokąd zaangażował go dyrektor tamtejszego teatru p. 


4 
DROBNE OGLOSZENIA. 


po eencie od wyrazi. 


D? SIEWU jęczmień Chevalier, drugi 
zbiór z importowanego Cena loco Jaro- 
sław 100 kilo wraz z workiem 9 złr. 50 ct 
Zarząd dóbr Chłopice, poczta Jarosław, 

158 


Ważne dla kupców żelaza. 


Najlepszem i najtańszem źródłem do nabycia 


styryjskiego kutego żelaza, ame 
rykańskich wideł do gnoju i sia 
na i łopat z gietkiej stali 


jak niemniej wszystkich w zakres ten wcho- 


dzących artykułów u firmy 
JOHANN ZABAKR 
Eisen- Stahl & Geschmeidewaaren-Export, 
1308 Waidhofen a. d. Ybbe. 


Przewyberne w smaku i zapacha 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


1191 a mianowicie: 
1/ kl. zt. 
Nr. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* naj- 
przedniejzza . . . . . . . 5— 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 440 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw. 4%— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna 32 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot. . 26 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra 2— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . 150 
Nr. 7. „Wysiewki* z najlepsz herbaty 1-70 
Nr. 8. „Souchong”, mało narkotyczna 360 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Najnowsze , Zadzi- 
~ wiające e, k. uprz. 
przetwory 
któremi w przecią- 
gu 48 godzin wy- 
niszcza się doszczę- 
tnie szczury, myszy 
olne i domowe, krety itp. wszystkie gry- 
Bute, — Rozsyłka za zaliczką. Cenniki na 
żądanie. Płatne w Wiedniu. Wyłącznie do 


nabycia tylko w Chemicznem Pork 


Wien, III. Bezirk Kegolgasse 2. 


1293 


Wzory 


rozsyłam wszędzie franco. 


do wszelakiego użytku , tylko do- 

bre, prawdziwe, trwałe i stosun- 

kowo taniej jak gdzieindziej. Roz- 

syłam też do osób prywatnych na 
porę wiosenna i letnią. 

Skład c. k. uprz. fabryki sukna 
i wyrobów wełnianych 


Moriz Schwarz, 


Zwittau (Morawa). 


1000ce fabrycznych resztek na gar- 
nitvry, zarzutki, spodnie, suknie 


ZX) 
1066 


SIANA 


najlepszej jakości do sprzedania w obsza» 


kobiece i dziecinne, wysyłam po ba- 
jecznie niskich cenach, z któremi nikt 
współzawodniczyć nie może. 
Materjały uuiformowe dla e. ik. 
urzędników ściśle podług przepisu. 
Bardzo obfita kolekcję próbek chętnie 
wysyłam na żądanie. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 23 Lutego 1890. Nr. 45. 


| Świeżo patentowana maszyna 


1314 do fabrykacji 
|wełny drzewnej 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarek na 


(Pamiatka po zmarłych) 


ŚW IE" A! . 


1338 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłandj fotografi. Zadatek 
złr, 1, — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografie 
zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried tiodascher 
Wien. IL, Gr. Pfarrgasse 6. 


Maszyna ta, trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró- 
wno siłą roboczą, jak lekkim chodem, 
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa- 
chu drzewnego należące. Prospekty gratis. 
Fabryka maszyn C. Schranz & 6. Ródiger, 
Wien. X , Dampfgasse Nr. 13. 


Szanowny Panie! 
Błogosławieństwo niebios spłynie nieza- 
wodnie na wszystkie Pańskie przedsięwzię- 
cia, za nadesłany mi wyberny EKSTRAKT 
OLEJKU USZNEGO, dzięki któremu odzy- 
skałem na nowo władzę słyszenia poprze- 
dyio kompletnie nadwerężoną. Już w 24 go- 
dzin po użyciu EKSTRAKTU OLEJKU 
USZNEGO ustąpił szum w uszach i oto je- 
stem teraz znów w tem miłem położeniu, 
iż mogę wszystko słyszeć. Powtarzając moje 
najserdeczniejsze podziękowanie wraz z po- 
zdrowieniem , kreślę się uniżonym sługą 
Orszag Andor, Also-Apsa. 1211 

Ten ekstrakt olejku usznego (Gehóról: 
Extrakt) wynaleziony przez e. k. lekarza 
dr. Schipek można nabyć wraz z przepisem 
użycia za 1 złr 50 ct. we Lwowie w apte- 
ce Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruekera; 
oraz w wszystkich większych aptekach 
w kraju. 


NI SETY 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 
przedpłażę i ogłoszenia |;F 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego świata. 


{v 
y 


f nie doświadczyły, że praw- 
dziwy kotwiczny Pain-Expeller 
używanym bywa z najlepszym 
kon jako uśmierzające 


uole nucieranie w podagrze, 
reumatyżmie, darciu, kłóciu 
4 w boku, bolach biodrowych, 
1294 nerwoholach, bolu zębów itd. 
KA F Ton domowy srodek skutkuje 
ji niezawodnie, a cona jego bardzo 
| umiarkowana: 40170 kr, Praw- 


dziwy tylko ze znakiem kotwicy. 
gą Dostać można w aptekach, — 
U F.Ad. Richter & Cie., Rudolstadt, 


Londyn itd. 


25 sążzni 


rze dworskim BOBRKA przy stacji 
kolejowej. 1339 


Eau de Ninon. 


1259 Profesora Thibault 


WODA NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie zbadaną 
kompozycją złożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo- 
wna prawie własność WODY NINON przemiany posiwiałych lub całkiem si- 
wych na kolor jaki miały pierwotnie daje się przez analogję wdłómacaić na- 
ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosienie nasze wraz z wodą Ninon, 
łączą się z soba chemicznie, asymilują i wzmacniająco działają. Cena zł. 6 i zł. 3. 


Otte Franz, Wien, VII, Mariahilferstrasse 38. 


Skład we Lwowio u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konst. Wiśniewskiego, apt. 


Wybitna i bardzo renomowana fabryka 


Rór sztaingutowych i przedmiotów 


1836 „CH AMOT'[E* 
pragnie wejść w stosunek z pierwszorzędną firmą budowniezą lub techni- 
ezną w Galicji celem sprzedaży swoich wyrobów. — Oferty pod znakiem „K. 
R. *95* adresować do pp. Haasenstein i Vogler (Otto Maass), Wiedeń I. 


wszystkie zaś znajdujące się 


Przedruku nia ułacimy. 


'Najtańsze źródło do nabycia! 
ME do szycia, haftu" i krawiecaeieiy damskiej: TĘ 


BAWEŁNY, nici i wełny do robót drutowych 
WŁÓCZKI berlińskiej, perskiej, smyrneńskiej, | MYDEŁ, Perfum, Wody kolońskiej , Grze- 

Harasu, Filozeli, Sznelki i Paciorek 
WSTĄŻEK, Wypustek, Szlarek, Wstawek i | PORTEMONAIS. Woreczków i Sakiewek 


Koronek 


INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


Harmonik ręcznych i ustnych, Horophonów, Cyter, Skrzypiec, Gitar itp. 
Strun wszełkich i przyborów do reperacji fortepianów 


20 Rei dd w ZR 


we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


 ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


J:„ASYGNATY KASOW 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4%, 


z 80-dniowym termisem wypowiedzenia. 


Lwów dmia 31. Stycznia 1890. 


wa w w m ak W nA uz iR a w w 


1193 


w obiegu 4'/,/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 


dyrekcja. 


PEN. 3 
q-a «w «a 
A s dd m - 


am dn nm a dk | diod 


HAFTÓW ma kanwie, atłasie i aksamicie 
bieni i Szczotek 


RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft, 


jako to: 


Liiiiiiiiiiiż 


w Handlu pod firmą: 


= PCSESFSESESESESERESCESECIK CEC, 


| 
Papier 


U 9 © 
Nyrup wapienno-żelazisty 
z podfosforanu wapna 
sporządzony przez aptekarza Herbabny w Wiedniu, 


135 


od wiellu lat zalecają najpierwsze powagi lekarskie z najlepszym skutkiem wszystkim 


cierpiącym na płuca 


jako to w grażlicy (snehotach płuc) zwłaszcza w początkach choroby, 
w ostrym i przewlekłym nieżycie płue, w kaszlu każdego rodzaju, ko- 


kluszu, chrypce, astmie, zafiegmieniu i następnie 
zołzowatym cierpiącym na blednicę, niedekrewnym, 
rachitycznym i rekonwalescentom ! 
Wedle orzeczenia lekarzy Herbxbnego syrup wapiemo-żeluzisty z pod- 


fosforanem wapna wzmacnia apetyt, sprowadza spokojny sen, zmniejsza kaszel, 
usuwa flegmę i poty, ułatwia tworzenie się krwi, u dzieci w okresie rozrastania 
się kości jest wskazanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły i wagę ciała. Do każdej flaszki dołączamy liczne świadectwa lekar- 
skie i instrukcje użycia napisana przez Dr. Schweiz era. 


12) Cena 1 Aaszki złr. 1:25, pocztą za opako- 
EC] wanie et. 20 więcej. (Połówek flaszek nie ma). 
LE] © Należy żądać wyraźnie Herbabnege sy- 
Topu wapienno-żelazistego z podfosforanu wa- 
pna. Jako dowód prawdziwości znajduje się na 
zamknięciu flaszki nazwisko Herbabny, niemniej za- 
ig| opatrzona jest każda obok podaną protekołowaną inarką 
4 ochronna, która jest niezawodnym znakiem autenty- 
czności syropu. 


Wiedeń, „Apteka zar Barmherzigkeit“ 


Juliusz Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75 
Takewy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Crłem“, 


Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumerield, A. 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: 
Redyk, K. Wiszniewski apt; w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszezowie : M. Niemczewski; w Czerni weach: 
u Gelichowskiege, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Derna Watra : F. Fritsch; w 
Drehobyczu : J. Aichmiiller apt.; w Gurahumora : E, Botezat, w Horodence: 
M. Axentowicz, w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpelung: F. Fritsch; w Kełomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
ezyńcach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówee: 
Mielen: A. Pawlikowski; w Niżankowicach; W Włodzimirski; w Podwełe- 
czyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 
wier; w Śnintynie : F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Sanoku: F. Giela; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- 
berze: Aleksiewicz apt.; 
Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. 
Riedl ; w Wilaraowicach: F 
A. Dadleca, 


rnest Stockmar, W. 


w Kopy- 
M. Quirini; w 


w Starożyńcu: H. Fiillenbaum; w Taruopolu: J. 
Pawłowski; w Ustrzykach: J. 
Schneider; w Żółkwi: w c. k. aptece obwod. 


W drukarni Pillera i Spółki 
nabyć można książkę do medlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


dB IE EE M QCo<J U VM 


czyli M 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M, Szajnę Karmelitę. 


c za egzemplarz NE owany aj NP; r złr. z et 
: n “ oprawny w płótne . . A, 4 
SAP | h k p E w safian z klamrą 2 „ 50 „ 


zyj 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOS£ŚNA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa ezerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
anakomitego środka 1 złr. 60 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, padania włosów. — Słok 80 8 5 7 


Toda ateń_sxza, 


de zmywania włosów, zapobiega tworzeniu wię łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flaken 80 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 56 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomiele na cebulki włesowe i na porost włesów. Już pe użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porest, Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


obrót, pi rzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływ 
p przyjemnego o ed dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 4a 


PROSZEK ROŚLINAKO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 8 ulica Ha 
licka róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w Czer- 
niowcach Rynek 1. 2. 


oczyszcza skórę, wzmaenia i pobudza” włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


——aw 


31 


z fabryki Czerlańskiej. 


A 
(a) 


= Poręczenie prawdziwości , 


od lat 39-ciu 


chlubnie znanych naszych doskonałych 1 skutecznych 
przetworów : 


Dr. Suin de Boutemaria 
aromatyczna pasta do zebów 


najlapszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł 
w */ 1 */, paczkach po 70 i 35 centów. 


Dr. Borchardta 


aromatyczne mydło ziołowe 


skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne", tudzież na „kruchą, suchą i żółta cerę* zarazem doskonałe 
„mydło toaletowe“ zapieczętowana paczka 42 et. 


Dr. Bóringuiera „Olejek ne włosy z korzeni ztół, dla wzmocnienia i konser- 
wowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr. 
Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada laskowa* podnosi połysk i gibkość 


włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we włosach, 
w oryginalnych sztukach po 50 et. 


Balsamiczne mydłe oliwne odznacza się swem ożywiającem oraz kenserwuja- 
cem działaniem na gibkeść i miękkość cery, w paczkach po 35 ct. j 

Dr. Bóriugulera „Aromatyczny wyciąg koronny“ jako wyborna woda perfu- 
mowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. flaszkach 
po 1 złr. 25 ct. i 75 et. 

Dr. Hartungn „Pomada ziołowa" dla wzmoonienia i ożywienia porostu włosów 

7-7 —w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

Dr. Hartunga „Olejek z pory chinowej* dla konserwowania i upiększenia wło- 
sów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikaeh po 85 et. 

Braci Leder _„Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych” sztuka po 25 ct., 


4 sztuki w jednej paczce 80 et. Poleca się szczególniej na chropawą i po- 
pękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci. 


Jedynie sprzedają pe powyższych cenach oryginalnych: we LWOWIE 
w aptskach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolascha, J. Wewiórskiego i A. Skle- 
pińskiego; w Białej w aptece E. Keleraa w Brodaeh u aptekarza H. Grün- 
spanna i Wilhelma Landsberga; w Brzeżanach u B. Fadenhechta; w Czernio- 
weach u Ign. Schnircha; w Drohobyezu Wiktor Raszka apt.: w Grybowie u 
A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w aptece Wiktora v. Rohma; w Kołomyi u 
K. Ladena i w aptece E. Stenela; w Kopeezyńcach w aptece Maksymiliana 
Redera; w Krakowie w apt. W. Redyka, Fr. Sobierajskiego, Leona Rosnera, J. 
Rudnickiego i K. Wyszniewskiego; w Przemyślu u E. Machalskiego; w Rze- 
szowie u Ign, Schalttera i Sp. i W. Budziszewskiego; w Sokalu w apt. Wyso- 
czańskiego; w Stanisławowie w apt. Jana Macury, A. Beilla i Albina Amiro- 
wicza; w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza apt., w Tarnowie u H. Wierzyckiego. 


I Gm ATAPI AOI 


M . "a Przed naśladowaniami Dr. Borchardta „M dła 
Ostrzeżenie! ziołowego* i Dr. Suin da Boutemarda „Pasty do 


zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących usilnie, 


Raymond & Comp. w Berlinie, 
c. k właściciele przywilejów. 1326 


fa wyso PD. SWAPY 


NE" M ARIE 


uczennica Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


BSG" ułatwionym sposobem "YB 


według najnewszege systemu paryskiego. 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prósz papieru rysunke- 
wege i miary eentymaetrowej. 
Oant kura wkosnstuje LO sir, 
Zapisywać się można Godzieunie. — Wpisowe 2 złr. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzutki, ekry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. w eanie od 30 ct, do 2 zł. 


Uliea Akademicka 1. 12, parter. 


Ulica Akademicka I. 12, 


+ 
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KSIĘGARNIA 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 


Hrab WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIE6G0 


„LISTY ZE WSI“ 


Serja I. 
CENA EGZEMPLARZA: 


w oprawie ozdobnej . . . 
z przesyłką franco 


1320 


Już opuściła prasę broszura p. t. 


„sny stan sprawy indamnizacyjnj 


przedstawił 


Dr. Leopold Caro. 


1310 (Przedruk z „Gazety Nar.“) 


Główny skłud w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. — Do nabyci. 
we wszystkich księgarniach. 


uF Cena 30 centów. "g 


o000000 
D rrr 


Organ galic. Towarzystwa łowieckiego 
pisme poświęcone sprawem myśliwstwa I echreny zwierząt łownych, 
wyekedzące we Lwowie, rezpeeznie z 1. stycznia 1890. 


trzynasty rek swego istnienia. 


W rocznikach ubiegłych zamieścił „Łowiec* bardzo senne 
prace pierwszorzędnych znaweów myśliwstwa i miłeśników 
przyredy. Opróez tego utrzymuje bogatą kronikę myśliwską i 
rybaską, sprawozdania z łowów i t. p. 

„Łówiee* wychedzi raz na miesiąc w zeszytach dwuarkn- 
sżowych wielkiego formatu i kesztuje recsnie 5 złr. ozyli 10 
marek, 12 fr. 16 r. s. dla Królestwa Polskiego i Resji. — 
Przyjmuje ogłoszenia tyczące się spraw myśłiwekieh za opłatą 
10 et. ed wiersza. 

Adres Redakoji i Administracji: Lwów, nliea Teatralna Nr. 18. 


=b sik "LH wa day ai Z M aiala 
EA W E TE, A TOP 


w am mę. et" 


LSA dal ty 1 gl taa * m a al am al dl | ml toba Sul l b bd 1 ml Ia "ad od b lam * wl lai oda + 


rrit tv 


Tall tatki GTOATBIOWG A. GAWŁOWSKI 


Lwów, plac Marjaski $. 
|| 


Z drukarni i litografi Pilłera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


